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Trzy interpelacje nacjonalistów
niemieckich w Gdańsku

Posłowie partji nacjonalistów nie­
m ieckich złożyli w sejmie gdańskim trzy
nowe interpelacje.

Pierwsza interpelacja dotyczy przy­
czyn dewaluacji guldena gdańskiego.
Interpelanci stwierdzają w niej, że pre­
zydent Senatu gdańskiego, Greiser, o-

świadczył w mowie swojej, wygłoszonej
w radjogdańskiem w dniu 4bm., jakoby
dewaluacja guldenagdańskiego była ko­
nieczna celem zmienienia nierównej
wartości dwóch walut na wspólnym te­
rom' gospodarczym polsko-gdańskim,
gdy tymczasem w odezwie Senatu z 2-go
maja br. wymieniono jako sprawców de­
waluacji zdrajców kraju i spekulantów.

Interpelanci zapytują się więc, która

z tych dwóch wersyj jest prawdziwa.
W drugiej interpelacji domagają się

posłowie nacjonalistyczni podwyższenia
rent ze względu na obniżenie wartości

guldena — dla rentobiorców i zasiłków

dla osób, utrzymywanych przez urząd
dobroczynności.

W trzeciej interpelacji domagają się
interpelanci wyjaśnień w sprawie obni­
żenia poborów senatorów, którego doma­
gali się hitlerowcy przed objęciem wła­
dzy, oraz czy odpowiada prawdzie, że

pobory te zostały podwyższone o 300 gul-

denów miesięcznie na utrzymanie samo­
chodów i osobiste potrzeby.

Wreszcie zapytują się interpelanci,
czy zgadza się z prawdą, że prezydent
Senatu gdańskiego, pobierający mie­
sięcznie 1000 guld. na koszty reprezenta­
cyjne, pokrywać kazał wydatki za urzą­
dzoną herbatkę i bankiet ze skarbu W.

M. Gdańska, oraz domagają się wykazu
płaconych od czasu objęcia stanowisk

obecnym senatorom diet i kosztów po­
dróży dla każdego z osobna.

Z niedoli prasy katolickie!
w Rzeszy

Berlin, 10. 6 . (PAT.) Przeciwko wielu

redaktorom odpowiedzialnym pism ka­
tolickich w Niemczech w związku z ogło­
szeniem przez ich organy znanej dekla­
racji ordynarjatu arcybiskupiego we

Wrocławiu wdrożone zostało postępo­
wanie dyscyplinarne, przyczem zawie­
szeni oni zostali w swoich urzędowych
czynnościach. Zarządzenie to dotknęło
również kilka czołowych organów nie­
mieckich jak ,,Frankfurter Ztg." i ,,Ber-
liner Tageblatt" i td.

Protest gminy żydowskiej
w Gdańsku

Jak się dowiadujemy, gmina żydow­
ska w Gdańsku złożyła na ręce prezy­
denta Senatu gdańskiego Greisera, pro­
test przeciw tej części przemówienia je­
go, w której wskazał pośrednio na lud­
ność żydowską, jako źródło pogłosek o

bliskiej nowej dewaluacji guldena gdań­
skiego.

Żywcem spaleni
Lublin, 10. 6 . (PAT), We wsi Dorohu-

cze pod Lublinem w młynie dzieżawio-

nym przez Wertmana wybuchł pożar.

Nocy tej spało tam dwóch dozorców, któ­

rzy byli zamknięci od zewnątrz. Obaj
spalili się.

Włamanie do drukarni

Lwów, 10. 6 . (PAT). Nieznani spraw- I

cy włamali się ubiegłej nocy do lokalu

drukarni ,Kuriera Lwowskiego", gdzie
uszkodzili trzy linotypy. Na miejsce
przybyli dziś władze śledcze zpsami po
licyjnemi.

P. premjer Stawek nad morzem
Jachtem z Gdyni na Hel

Pan premjer Sławek od szeregu lat

spędza tradycyjnie wszystkie swe wolne

chwile nad polskiem morzem. Ostatnie

sv ięta wielkanocne spędził również w

Juracie, a onegdaj rano przybył do Gdy­
ni w towarzystwie ministra Schatzla,
aby spędzić na wybrzeżu dwa dni świą­
tecznego odpoczynku.

W niedzielę rano premjer Sławek w

towarzystwie min. Schatzla odwiedził

oddział morski oficerskiego Yacht-Klu-

bu, którego jest członkiem i na yachcie

,,Śmigły" udał się na półwysęp Helski.

Jako eskortę dla yachtu pana premjera
wyznaczono drugi”yacht ,,Orlik".

Załogę yachtu twoi'Zyli stale towarzy­
szący panu premjerowi w jego wędrów­
kach morskich por. mar. woj. Kasperski
oraz por. mar . woj. Sulisz.

Po przybyciu do Jastarni premjer
Sławek i minister Schatzel udali się mo­
torówką do Juraty, Tutaj wydarzył się
tragiczny wypadek, gdyż nagle, w kilka­
naście minut po wylądowaniu, zmarł

szofer, który kierował motorówką,
W godzinach wieczornych p.Premjer

i min. Schatzel powrócili do Gdyni przy

silnym wietrze i bardzo wysokiej fali.

Pan premjer prowadził yacht osobi­
ście.

Wczoraj wieczorem p. Premjeri min.

Schatzel odjechali do Warszawy.

Wybory do oarlamentu w Grecii
przyniosły zwycięstwo partjl

rządowej

Ateny, 10. 6 . (PAT) Wybory doparla­
mentu odbyły się w zupełnym porządku
przynosząc rządowi pełne zwycięstwo.
Frekwencja wynosiła 70 proc. mimo

wstrzymania się od udziału w wybo­
rach Venizelistów. Opozycyjna grupa

monarchistyczna Metaxasa uzyskała 7

mandatów na 287 partji rządowej

500.000 dolarów okupu
(h) Havanna, 10. 6 . Bandyci, którzy

uprowadzili hawańskiego ,,króla kolei"

San Miguela, wypuścili obecnie na wol­
ność jego służącego, nazwiskiem Igle-
sias, który otrzymał od pana swego po­
lecenie, aby skomunikował się z krew­
nymi uprowadzonego miljonera. Bandy­
ci żądają pół miljona dolarów. Iglesias
został aresztowany. Przyjaciele uprowa­
dzonego obawiają się, że bezwzg'lędne
postępowanie policji będzie miało dla

San Miguela fatalne następstwa.

Wciska włoskie ołyna do Afryki
Neapol, 10. 6 . (PAT.) Parowiec ,,Ce-

sare Batisti" odpłynął do Afryki połud­
niowej z 500 żołnierzami oddziałów sa­

mochodowych i amunicją. Parowiec za­
winie do Kagliari, aby zabrać transport

dywizji z Sabauda.

Znów trzęsienie ziemi
na Formozie

Tokio, 10. 6 . (PAT.) Wyspa Formoza

została nawiedzona przez ponowne trzę­
sienie ziemi. W edług otrzymanych do­

tychczas wiadomości, liczne wsie w pro­
wincji Doihu znacznie ucierpiały. Około

600 domów uległo zupełnemu zniszcze­
niu. Wiele osób jest zabitych i rannych.

18 alpinistów zginało na Pamirze
(h)Moskwa, 10. 6 . Podczas gwałtow­

nych burz, jakie ostatnio nawiedziły Ta­
dżykistan zginęła grupa alpinistów,
znajdująca się w drodze na jeden z

wierzchołków Pamiru. Grupa ta składa­
ła się z 18 osób; dotąd odnaleziono już
zwłoki 10 z pośród nich.

Kopiec na Sowińcu rośnie
Tłumne wycieczki z całeg Polski biorą udział

w sypaniu kopca Marszałka Piłsudskiego
Kraków, 10. 6 . (PAT.) W dniu dzisiej­

szym w sypaniu kopca Marszałka Pił­
sudskiego na Sowińcu wzięło udział oko­
ło 15.000 osób z różnych stron Polski.

Dokrypty na Wawelu podążyło około

5.000 ludzi. Z większych wycieczek, któ­
re w dniu dzisiejszym przybyły do Kra­
kowa dla uczczenia pamięci Marszałka

Piłsudskiego, wymienić należy przede­
wszystkiem wycieczkę Polaków z Cze­
chosłowacji w liczbie 1.700 osób. Pocią­
giem popularnym ze Lwowa przybyło
950 osób, zaś pociągiem popularnym
Gdynia—Bydgoszcz 700 osób. Z Pozna­
nia przybyła wycieczka dziennikarzy
z rodzinami licząca 350 uczestników.

Aresztowanie dwóch dziennikarzy w Gdańsku
Policja polityczna w Gdańsku aresztowa­

ła korespondenta dziennika wiedeńskiego
,,Neues Wiener Tagblatt", obywatela jugo­
słowiańskiego Fenkallę z Zagrzebia. Penkal-

la stale mieszka w Berlinie, a do Gdańska

przybył przed kilku dniami. Wysłał on do

swego pisma polityczny artykuł o stosun­
kach w Gdańsku, omawiając w nim głównie
stanowisko opozycji do obecnego systemu
rządów w W. M. Gdańsku.

Przesłuchany przez policję zeznał, że u-

trzymywał stosunki z partjami opozycyjne-
mi. Po zbadaniu, z kim on utrzymywał sto­
sunki, oraz po stwierdzeniu, czy brał udział

w dyskredytowaniu Gdańska zagranicą, zo ­
stanie P. prawdopodobnie zwolniony z are­
sztu, lecz zarazem wydalony z terenu W. M.

Gdańska.

Oprócz tego aresztowano redaktora i w y­
dawcę tygodnika ,,Jiidische Echo" w Gdań­
sku Teodora Loewy'ego. Przyczyny areszto­
wania nie są narazi' znane.

Gwałtowne burze w Nałopolsce i na Wołyniu
Grad wielkości gęsich jaj

Łuck, 10. 6 . (PAT). Wczoraj w godzi­
nach wieczornych nad wschodnią czę­
ścią powiatu łuckiego i częścią powiatu
rówieńskiego przeszła niezwykłej siły
burza gradowa z ulewą i piorunami. W

kilku miejscowościach powstały po­
żary.

Livów, 10. 6 . (PAT). Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych przeszła nad po­
wiatem przmyskim wielka burza grado­
wa, którapoczyniłabardzo znaczne szko­
dy. W czasie burzy padał grad wielko­
ści gęsiego jaja. Dachy pokryte słomą,
dachówką i gontami zostały uszkodzo­
ne. Wysokości szkód nie ustalono.

Wieczorem przeszła również burza

nad Rzeszowem i okolicą. W czasie bu-

wyrządzif znaczne szkody
rzy jeden z piorunów uderzy, we wsi

Grochowice w jeden z domów, wznieca­
jąc pożar, który strawił trzy domy.

W Czechosłowacji - grad
wielkości ziemniaków

Praga, 10. 6 . (PAT.) Nad Czechosło­
wacją od kilku dni przechodzą burze

gradowe, które w szeregu powiatach po­
czyniły olbrzymie szkody, niszcząc zbo­
ża. W okolicach Brzecławia spadł grad,
który dochodził do wielkości ziemniaka.

Wybitych zostało kilka tysięcy szyb,
poprzerywane połączenia telefoniczne i

przewody elektryczne. Wichura powy­
rywała drzewa z korzeniami.

Wielkie zw ycięstw o Paragwaju
Dowódca dywizji wraz z całym sztabem wzięty do niewoli

Buenos Aires, 10. 6 . (PAT.) Według
meldunku generała Estigaribia, po 11-

dniowej walce pod Ingavi wojska para­
gwajskie rozbiły doszczętnie pół dywizji
wojsk boliwijskich. Dowódca tej dywi­
zji wraz z całym sztabem dostał się do

niewoli.

W ręce wojsk paragwajskich dostał

się caly zapas amunicji oraz pułk arty­
lerji.

Zwycięstwo to daje Paragwajczykom
nową przewagę nad Boliwją w wojnie o

Gran Chaco. Poseł paragwajski z Bue­
nos Aires oświadczył, że mimo tego wiel­
kiego zwycięstwa stanowisko Paragwa­
ju wsporze o Chaco pozostanie bez

zmian.
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Pierwsze publiczne wystąpienie
nowego premjera Anglji

Stabilizacja isiła rządów podstaw ą pomyflnejprzyszłości
Bremjer Stanley Baldwin wygłosił w

sobotę, 8 bm. na mityngu w Himley -

Park przemówienie, w którem w gorą­
cych słowach złożył hołd Mac Donaldo­
wi, podnosząc ogrom pracy dokonanej
przezeń pomimo choroby oczu.

,,Będziemy - mówiłpremjer - nadal

współpracowali. To, czego dokonał rząd

narodowy w ciągu Ł lat, nie mogło by
być spełnione przez rząd jakiejkolwiek
partji. Korzystamy z ustabilizowanych
stosunków w kraju, winniśmy strzec te­
go zazdrośnie. Dyktatura daje stabiliza­
cję stosunków tylko dopóty, dopóki dy­
ktator jest u władzy. Dla wzmocnienia

naszego stanowiska przy traktowaniu

wydarzeń zagranicznych dokonałem

pewnych zmian w Foreign Office. Nie

przewiduję jeszcze, kiedy nastąpi stabi­
lizacja walut lub porozumienie, które

pozwoli na odrodzenie handlu między­
narodowego'*.

Baldwin podkreślił, że rozwój prze­
mysłu brytyjskiego jest godzien uwagi.

,,Chcemy — mówił dalej premjer —

wolności, pokoju, bezpieczeństwa dla

swojego narodu i dla innych. Stanowi

to cel, do którego dążę i w tym duchu

przyjąłem kierownictwo rządu, to jest
największy ciężar, jaki może spoczywać
na barkach Anglika. Walczymy wytrwa­
le w Genewie, aby doprowadzić Europę
stopniowo a całkowicie do zbiorowego
bezpieczeństwa. Zbliża się chwila, gdy
może osiągniemy ograniczenie zbrojeń
lotniczych, ale zanim to nastąpi, musi­
my chronić nasz naród od niebezpieczeń­
stwa. Jeżeli rozejrzycie się po świecie

naokoło to dojrzycie trzy wielkie pań­
stwa, rządzone przez dyktatury, a mia­
nowicieWłochy, Z.S.R.R.iNiemcy,

ujrzycie kraj demokratyczny - Stany
Zjednoczone walczące I próbujące róż­
nych doświadczeń, aby zwalczyć trud­
ności ekonomiczne. Ujrzycie Francję,
gdzie brak stałości rządn jest źródłem

niepokoju tyleż dla niej co dla jej przy­
jaciół. Wśród tych wyliczonych państw
jedynym wielkim krajem demokratycz­
nym, który żyje w stosnnkach ustabili­
zowanych jest nasza Wielkie Brytanja.

Jak widzicie Włochy mają zatarg z Abi-

synją, który wywołuje niepokój w ca­
łej Europie. Niema opinji publicznej we

Włoszech na ten temat, stajemy więc na­
gle wobec tych trudności. Niebezpieczeń­
stwa takie czynią bardziej niż kiedykol­
wiek nieodzowne stabilizację i siłę rzą­
dów we wszystkich krajach. Nie może­
my wpływać na rządyu obcych, ale mo­
żemy mieć odpowiedni rząd u siebie".

Grecy czczą oamief Polaków
poległych w walkach o wolność Grecji
Słynne z bohaterskich walk o niepod­

ległość Grecji miasto Missolonghi posta­
nowiło na cmentarzu ,,bohaterów naro­
dowych" wystawić pomnik dla uczcze­
nia poległych w powstaniu greckiem w

1826r. ochotników polskich. Na pamiąt­
kę owych walk przed 100 laty wybiło
miasto Missolonghi złoty medal pamiąt­
kowy, który obecnie złożyło na ręce

charge d'affaires R.P . w Atenach.

Urna z ziemią z grobów poległych
pod Missolonghi Polaków przesłana bę­
dzie wraz z ziemią zRethymno na Kre­
cie i Arta na Peloponezie na kopiec
Marszałka Piłsudskiego w Sowińcu pod
Krakowem.

nPrześladowany kościół1*
Zobrad synodu narodowego ewan­
gelickiego kościoł'a w Niemczech

W Augsburgu obraduje obecnie synod na­
rodowego ewangelickiego kościoła wyzna­
niowego (Bekenntniskirche). Wśród obrad

zarysowały się dwie tendencje: grupa rady­
kalna domagała się stworzenia nowego ko­
ścioła p. n . ,,Prześladowany Kościół".

Na czele jej stoi znany pastor berliński

Niemóller. Druga grupa, bardziej ugodowa,
dąży do porozumienia z czynnikami pań-
stwowemi. Dla ułatwienia tego zgodził się
inin. Frick, obserwujący na miejscu przebieg
obrad, na wypuszczenie internowanych 22

pastorów ewangelickich, należących do ,,Be­
kenntniskirche". Pierwszej grupie ,,radyka­
łów" dano do zrozumienia, że stworzenie ko­
ścioła prześladowanego uznane będzie za

bUnt przeciw państwu i odpowiednio potrak­
towane.

Presydłeaift Finlandji
Jedzie z wizytą do Szwecji

Prezydent Finlandji Svinhufvud wraz z

małżonką wyruszą dnia 13 czerwca z Abo na

okręcie ,,Elakoon", eskortowanym przez

krążownik ,,Ilmarinen" z wizytą do Szwecji.
Prezydentowi Finlandji towarzyszyć będą
płk. Kekoni, m jr. Soderstrom, a także poseł
szwedzki w Helsingforsie Heodenstam. Go­
ście finlandzcy przybędą do Sztokholmu dn.

14 czerwca w południe i będą powitani przez
króla Gustawa V. Tegoż dnia wieczorem od­
będzie się obiad galowy w pałacu królew­
skim . Dnia 15 czerwca odbędzie się wyciecz­
ka w okolice Sztokholmu. Pobyt prezydenta
Svinhufvuda w Szwecji potrwa do dnia 19

czerwca.

Życiorys n o w e g o premjera Wielkiej Brytanii
Stanley Baldwin gest kuzynem Kiplinga

Nowy premjer rządu brytyjskiego Stanley
Baldwin był już dwukrotnie premjerem rzą­
dów konserwatywnych. Liczy on 68 łat. U-
rodził się w r. 1867 w Bewdley w hrabstwie

Worcester, jako jedyny syn wielkiego i wy­
bitnego przemysłowca angielskiego Alfreda

Baldwina, prezesa wielkich zakładów że­
lazno - hutniczych tegoż imienia i prezesa
rady wielkiej kolei zachodnio - angielskiej.
Ojciec Baldwina był również w ciągu 16
lat reprezentantem okręgu Bev r,ley w Izbie
Gmin, jako poseł partji konserwatywnej.
Matka Baldwina była córką proboszcza we-

sleyańskiego z kościoła metodystów. Oboje
rodzice byli w czystem tego słowa znaczeniu

purytanami. Te purytańskie cechy odziedzi­
czył Stanley Baldwin. Matka jego była ko

bietą o wielkiej inteligencji, do której oto­

czenia należeli Dante, Gabriel, Roseti i Wil­
liam Morris. Stanley Baldwin jest kuzynem
w pierwszei linjj największego z żyjących
dziś pisarzy angielskich Kiplinga. Młodość
w tem gronie domowem skierowała zainte­
resowanie Stanleya Baldwina w kierunku
humanitarno - stholastycznym. Po skończe­
niu szkoły w Harrow poświęcił się on w

Cambridge Trinity College studjom klasycz
nej literatury i filozofji. Po skończeniu stu-

djów wstąpił w ślady ojca i objął kierow­
nictwo koncernu przemysłowego Baldwi-
nów.

Gdy w roku 1892 ojciec Baldwina wstąpił
do parlam entu, Stanley Baldwin stał się
faktycznie szefem olbrzymiego przedsiębior­
stwa i stał na jego czele w ciągu 20 lat. Gdy
w r. 1908 ojciec jego umarł, Stanley Bald-

Po utworzeniu nowego gabinetu francuskiego

Premjer Laval w rozmowie z dziennikarzami.

win odziedziczył po ojcu prezesostwo firmy
i prezesostwo wielkiej kolei zachodniej i o-

kręg wyborczy Bewdley, z którego — jakby
automatycznie — wybrany został na posła
konserwatywnego do Izby Gmin, do której
wszedł po raz pierwszy 3 marca 1908 r. W

ciągu 9 lat posłowania w Izbie Stanley Bald­
win niczem się nie odznaczył i bardzo rzad­
ko występował, trzym ając się w cieniu. Wła­
ściwą karjerę polityczną rozpoczął w r. 1917,
gdy liczył lat 50, od bardzo skromnego sta­
nowiska parlamentarno - prywatnego se­
kretarza ówczesnego kanclerza, skarbu i przy
wódcy partji konserwatywnej Bonara Law'a.

W r. 1917 Stanley Baldwin został podse­
kretarzem stanu w kancelarstwie skarbu i

dopiero w r. 1921 wszedł do gabinetu i objął
tekę ministra handlu.

Od tej chwili karjera polityczna Baldwina

posunęła się z błyskawiczną szybkością.
Stanley Baldwin odrazu wysunął się na czo­
ło jako najwybitniejsza jednostka gabinetu
i partji konserwatywnej. Wielkim dniem w

karjerze politycznej Baldwina był dzień 19

października 1922 r., gdy na zebraniu po­
słów konserwatywnych w Carlton Club, Stan

ley Baldwin, wbrew opinji Chamberlainów
i innych znanych przywódców konserwa­
tystów, wystąj 'v za zerwaniem koalicji z

Lloyd Georgem i za pójściem do urny wybor­
czej celem uzyskania zgody kraju na rząd
konserwatywny. Ówczesny przywódca ofi­
cjalny partji konserwatywnej Bonar Law,
który pierwszy poznał się na wielkich kwa­
lifikacjach politycznych, m oralnych i umy­
słowych Baldwina, popierał jego propozycję
i koalicja została zerwana. Wybory zostały
przez partję konserwatywną zwycięsko prze­
prowadzone, a Bonai' Law został premje­
rem, Baldwin zaś kanclerzem Skarbu. Gdy
wkrótce potem Bonar Law wskutek choroby
musiał ustąpić, spuściznę po nim, zarówno

jako premjera jak i szefa stronnictwa kon­
serwatywnego, objął Baldwin.

Od tego czasu Baldwin jest bezspornie
uznany w społeczeństwie angielskiem, jako
jednostka, zasługująca na największe zaufa­
nie całego kraju. Jednym z najbardziej o-

fiarnych i szlachetnych kroków w jego ży­
ciu było oddanie w 1919 r. 150.000 funtów

szterlingów kanclerzowi skarbu na pokrycie
długów wojennych. Baldwin w ten sposób
faktycznie wyrzekł się zarobków wojennych
i dziś jest człowiekiem o bardzo ograniczo­
nych środkach pieniężnych, tembardziej, że
z chwilą przejścia do czynnego życia poli­
tycznego wycofał się zupełnie z koncernu

przemysłowego jego imienia.
Baldwin należy do mówców, którzy spra­

wiają niezapomniane wrażenie. Przemówie­
nia jego nie są błyskotliwe, ale nadzwyczaj
głęboko ujęte i tchną wielką wiarą i mocą.

Objęcie przez niego w danej chwili kie­
rownictwa rządu narodowego posiada dla

przyszłego ustosunkowania się sił politycz­
nych w Anglji bardzo wielkie znaczenie, al­
bowiem niewątpliwie premjerostwo Baldwi­
na, które nie jest przemijającem, lecz obli­
czane być winno na conajmniej 6 lat, bę­
dzie- próbą transform acji ugrupowań poli­
tycznych w Anglji przez stworzenie Jednej

!wielk'iej pa.rtji narodow ej.
Ideą Baldwina jest, pochłonięcie spuścizny

po zanikającej partji liberalnej i pozyskania
bard ziei narodowo - usposobionych elemen­
tów Labour Party. Przez połączenie partji
konserwatywnej z temi elementami Baldwin
ma zamiar stworzyć w oparciu się o Izbę
Gmin wielki blok narodowy, przeciwstawia­
jąc się narastającym w Anglji siłom rady­
kalnego socjalizmu.

Unfa Narodowa b. kombatantów
francuskich

zaleca rezerwą w stosunkach z Sowietami
Na plenarnem posiedzeniu kongresu

Unji Narodowej b. kombatantów, który
obradował w Brest, dep. Goy wygłosi!
dłuższe przemówienie na temat stosun­
ku b. kombatantów francuskich z kom­
batantami innych krajów, a w szczegól­
ności z kombatantami b. państw nie­
przyjacielskich. Mówca wypowiedział
się za bezpośredniemi rozmowami z b.

kombatantami nieprzyjacielskimi, a

zwłaszcza o problemach francusko-nie-

mieckich.

Po przemówieniu przywódcy grupy
kombatantów departamentu DolnegoRe­

nu, który uważał, iż rozmowy z b. kom­
batantami niemieckimi są nie na czasie

ipookreśleniu stanowiska Fidac'u przez
sekretarza generalnego d*Avignon, u-

chwalono dłuższą rezolucję, w której
kongres wypowiada się za zacieśnieniem

węzłów z b. kombatantami państw
sprzymierzonych i stowarzyszonych pod­
czas wielkiej wojny. Kongres wyraził
następnie b. kombatantom polskim
współczucie w żałobie, jaka spotkała na­
ród polski ze śmiercią Marszałka Piłsud­
skiego. W rezolucji podkreślono serdecz­
ność przyjęcia zgotowanego b. komba-

tantom francuskim w czasie wizyty w

Rzymie i wyrażono gotowość utrzymy­
wania łącznie z innemi stowarzyszenia­
mi francuskiemi i państw sprzymierzo­
nych kontaktu z b. kombatantami

państw nieprzyjacielskich pod w arun­
kiem jednak, źe zostanie ustalony do­
kładny porządek dzienny przyszłych
rozmów i że odpowiednie teksty zostaną

przygotowane dla jasno określonych
kwestyj. Podkr'eślając następnie swą

wolę pokojową, b. kombatanci opowia­
dają się za odpowiedniem zagwaranto­
waniem bezpieczeństwa państwa.

W związku z paktem wzajemnej po­
mocy francusko-sowieckim, Unja Naro­
dowa b. kombatantów w końcowej rezo­
lucji zwraca się do rządu i parlamentu,
aby nie spieszyli się z ratyfikacją tego

paktu z krajem, którego stanowisko

usprawiedliwia pewną rezerwę. Bezpo-
ś.jdniem następstwem tych układów

powinno być zresztą absolutne położe­
nie kresu oddziaływaniu Sowietów na

wewnętrzną i kolonjalną politykę Fran­
cji i uznanie przez Sowiety długów za­
ciągniętych we Francji przez rządy car­
skie.

Na kongresie uchwalono również

wniosek, domagający się modyfikacji
obecnej ustawy wyborczej i uwolnienia

państwa od wpływów sił działających
w ukryciu.

Gen. W eygand o armjifrancuskiej
Na kongresie narodowego związku

oficerów rezerwy w Rabat, gen. Wey-
gand wygłosił wielkie przemówienie.
Oświadczył on, że nie jest słuszne i spra­
wiedliwe wypowiadanie opinji, jakoby
Francja nie była odpowiednio broniona

ijakoby armja francuska nie była wiele

warta. Trzeba powiedzieć sobie praw­
dę, iż mimo trudności, armja francuska

jest znakomita 1jest w stanie spełnićpo­
wierzone jej zadanie. Jej dowództwo

stoi na najwyższym poziomie, kadry jej
zostały odpowiednio udoskonalone przez
doświadczenie. Stan liczebny w pewnej
chwili niewystarczający, został podnie­
siony. Jej wyekwipowanie, sprzęt tech­

niczny stoi na poziomie największego
postępu przemysłu, a większa część pro­
gramu wyekwipowania armjizostałajuż
przeprowadzona. Nakoniec poziom mo­
ralny armji jest tak wysoki, jak ideał,
który ją prowadzi. Wszystko to należy
pow(edzieć, ponieważ jest to szczera

prawda. Pozwolić na rozpowszechnianie
się innych pogłosek, jest to pomagać
kampanji defetystycznej. W zakończe­
niu swego przemówienia gen. Weygand
wskazał na konieczność reformy wycho­
wania młodzieży celem przygotowania
jej do przyszłego obowiązku służby woj­
skowej,
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Po latach ciężkiej pracy - na nędzę
i poniewierkę

(Korespondencja własna). Lille, w czerwcu.

Roufia!x, Tourcolng, a 'daTej Lens, Marles

les - Mines, Mazingurbes, Ostricourt, Lefo-

rest, Notre Dame-Waziers i wiele, wiele je­
szcze m iast i osiedli przemysłowo-górni­
czych, otacza szerokim wieńcem serce życia
gospodarczego północnej Francji, a równo­
cześnie siedzibę polskiego konsulatu gene­
ralnego — Lille.

Duże, tętniące życiem, miasto sprzeczno­
ści, zarówno w architekturze jak w swej
strukturze ekonomicznej, czy też charakte­
rze ludności. Stare, kręte uliczki, tak wąs­
kie, że może być na nich utrzymany tylko
jednokierunkowy ruch kołowy — plączą się
w jedną, gęstą sieć z nowoczesnemi, szero-

kiemi, prostemi bulwarami; kamienne ko­
ronki starofrancuskiego gotyku kościołów

strzelają w niebo obok modernistycznych pu
deł nowych gmachów, wyrosłych na rui­
nach zburzonych ogniem artylerji niemiec­
kiej dzielnic; ną ulicach, w kawiarniach i

w magazynach język francuski miesza się z

narzeczem flamandzkiem, a często przepla­
tają go obce dźwięki słowiańskie, germ ań­
skie lub charczące, gardłowe słowa arabskie

Pozatem — trochę Manchesteru, trochę Ło­
dzi, trochę Dąbrowy i Bóg wie, czego jesz­
cze, składa się na mozaikę półmiljonowego
Lille, będącego równocześnie stolicą północ-
no-francuskiego przemysłu włókienniczego,
po części - centrum m etalurgji, wreszcie
- ośrodkiem górnictwa węglowego departa­
mentu Nord.

I tu właśnie, na skraju starej, szczęśliwie
niezniszczonej w czasie wojny części mia­
sta, od kilku dni kłębi się tłum dziwnych
jakichś koczowników. Z tobołkami, waliza­
mi, kuferkami, nadciągają tu ludzie starzy
i młodzi, mężczyźni i kobiety, prowadząc
często za sobą gromadki wylęknionej dzie­
ciarni. Wystarczy jednak tylko spojrzeć na

płowe czupryny, zajrzeć w jasne, niebieskie,
a w tej chwili przerażeniem rozszerzone o-

czy, aby wiedzieć napewno, że t,o wędrowcy
z odległych stron — wychodźcy z dalekiej
Polski.

Tak, to oni, z rodzinami, z ubogą chudo­
bą, przyszli tu, do swego konsulatu -r- po

sprawiedliwość, pomoc, rabunek. Ifcedyś,
przed laty, przybyli do tego zrujnowanego
i wyludnionego kraju, na apel rządu i prze­
mysłu Francji, rzucając swe dawne ogniska
domowe, aby w ponure zgliszcza miast i

fabryk, w zalane szyby kopalń, w odłogiem
leżące, usiane niewybuchłymi pociskami po­
la włożyć swój ostatni krwawy pot.

Po latach wytężonej pracy, oddali Fran­
cuzom ich ziemię, miasta i kopalnie w roz­
kwicie, odbudowane, jak nigdy dotąd wy­
dajne.

A oto dziś dano im zasmakować gorz­
kiego owocu niewdzięczności. Redukcje, nę­
dza, wysiedlenie. Bo Murzyn zrobił swoje
- Murzyn może już odejść.,

*
.

*

W korytarzach i przedsionkach białego
gmachu konsulatu, przed jego drzwiami, na

chodniku, na jezdni, ulicy - stoją i siedzą
na swych biednych emigranckich tobołkach

grupki wychodźców. Część przyjechała zda.-

leka, z kolonij polskich dwóch północnych
departamentów. Ale większość przyszła pie­
szo: nie miała tych kilku ,,sous" na bilet ko­
lei, czy autobusu. I czeka oto zmiłowania

boskiego — bo w ludzkie już przestała wie­
rzyć. Tak mówi ten i ów, w rozpaczy i znie­
chęceniu. Ale nie, tak nie jest - bo ludzie

ci wiedzą jednak, że pomoc jakąś dostaną
tu, w konsulacie polskim. Po to przecież tu

przyszli z nadzieją i wia^ą w sercach. No

i nie zawiedli się. — Wypróbowany opiekun
emigra-cji Konsul gener., jak i cały konsulat

robią, co tylko mogą, aby nie dać im zginąć.
Walczą do upadłego — o nocleg, o posiłek,
o pomoc pieniężną, o pociągi do Polski.

Więc demarche w prefekturze departamen
tu, alarmy w ambasadzie polskiej w Paryżu
interwencje we francuskiem ministerstwie

pracy. A tu, na miejscu - zabiegi w organi­
zacjach francuskich, w merostwach, w dy­
rekcjach przedsiębiorstw. Codziennie dosta­
ją kąt do jakiego ta-kiego spania w schro­
nisku, w barakach i gdzie się tylko da, dzie­
siątki i setki ludzi, codziennie otrzymują
kartki na posiłek, zapomogi... Ale co­
dziennie napływają nowi i nowi, szturmują
do drzwi konsulatu, nieprzerwanym nurtem

walą ze wszystkich stron pod opiekuńcze
skrzydła Rzplitej. Skąd tu wziąć dla tych
wygłodniałych, zmęczonych i rozgoryczo­
nych rzesz tyle żywności, tyle pieniędzy, ty­

le miejsc nat nocleg? A najgorzej z dziećmi
- skąd wydostać tyle litrów mleka, tak bar

dzo w Lille drogiego?
— Maman, j'ai faim, — mamo, jestem

głodny — skarży się przez łzy jakiś mały
chłopczyna.

— Cicho, cicho, poczekaj jeszcze troszkę...
Dostaniesz, pan konsul przyjmie nas, to

wszystko będzie dobrze...

A nachylając się do sąsiadki, dodaje ci­
szej:

— Od wczoraj, jakeśmy z kolonji ruszyli,
nie mielim co do gęby włożyć, ani sobie, ani

dzieciom. Już nie wiem sama, co mam robić
- chyba z niemi pod pociąg, co się mają
tak męczyć...

I cóż tak nagle, aż tylu naraz spędziło tu

tych ludzi? Jakaż przemożna siła rzucać im

kazała domy i warsztaty, na pastwę losu zo­
stawiać zdobyty ciężką pracą lat dobytek? i

Tak, siła to była okrutna, bezwzględna-, na-

kaz bezlitosny, jaki obiegł osiedla i domy
polskie na ziemi francuskiej:

— Precz z cudzoziemcami! Praca i prawo

do życia — tylko dla Fra-ncuzów!

Hasło to rozbrzmiewa już od kilku lat

wszędzie: w parlamencie, w kawiarni, na

ulicy, w gabinecie dyrektora kopalni, czy
w kantorku majstra fabrycznego. Od kilku

lat żonglują niem, licytują się wzajemnie
wszyscy — zarówno faszystowski ,,ognisty
krzyżowiec", jak czerwony radykał, zarów­
no ,,kamelot królewski", jak zagorzały re­
publikanin. Ale nigdy jeszcze ciężki obuch

represyj administracyjnych nie spadł na

zgarbione od pracy barki robotników pol­
skich we Francji z taką, jak dziś, gwałtow­
nością. A już najczarniejszemi głoskami za­
pisał się na kartach dziejów krzywdy na­
szej emigracji tragiczny dzień 22 ma-ja. W

Itym bowiem dniu wydany został przez fran

Icuskie ministerstwo pracy ów fatalny okól-

nik o przymusie zgłaszania się do repatrja-
cji wszystkich robotników cudzoziemskich,
nawet chwilowo pozostających bez pracy.

Kto zna stosunki, paaiujące we Francji,
ten wie, jak łatwo i szybko, jak bez naj­
mniejszej winy ze strony emigranta, odby­
wa się taka operacja pozbawiania pracy.

Poprostu - przychodzi pewnego dnia pol­
ski górnik do roboty - i nie zastaje swej
lampy na zwykłem miejscu. Idzie więc do

,.poriona" (sztygara) i tu — dowiaduje się,
że ma się zgłosić do biura kopalni - tam

— wali się nań grom wieści, że ma do ode­
brania swe papiery. A kto we Francji nie

ma śjdadectwa pracy — nie dostanie dziś z

pewnością nigdzie karty tożsamości, bez któ

rej cudzoziemiec staje się w tym kraju ze­
rem, jak martwy, bezwolny przedmiot na­
rażony jest w każdej chwili na usunięcie,
wymiecenie.

Tego jednak snać jeszcze mało. Ci, któ­
rzy nie stracili swej ,,carte d'identite" w ta­
ki właśnie sposób — mogą jej być pozba­
wieni inaczej. Oto robotnicy cudzoziemscy
muszą odnawiać swe karty — i to nietylko
w merostwie, ale i w prefekturze, ba — aż

w sa-mem ministerstwie. A tu — byle dro­
biazg formalny, byle wynalezione przez biu­
rokratyczny mikroskop ,,źdźbło w oku" wy­
chodźcy, staje się wystarczającym powodem
do przybycia na karcie straszliw'ej piecząt­
ki: ,,avis defavorable" I wtedy —koniec: wy­
dalenie z granic Francji, beza-pelaeyjńe, pod
zbrojną eskortą żandarmów...

Lecz i tego nie dość. Bo gminy wstrzy­
mują bezrobotnym Polakom ,,chomage" —

zasiłki, z jakich korzystają wszyscy, pozba*-
wieni pracy. Nie chcą im też udzielić pomo­
cy francuskie organizacje dobroczynne. Cóż

więc mają robić nieszczęśliwi, wydziedzicze­
ni z praw do owoców swej wieloletniej, cięż­
kiej pracy? Nic, tylko likwidować, co się da

i — jechać do kraju.
Tak wyjechać, ale jak? O bajońskiej su­

mie na bilety dla siebie i rodziny nie może

nawet marzyć repatrjant. Bo nietylko nie­
ma pracy dla Pola-ków, niema dla nich żyw­
ności i zasiłków, ale niem a i pociągów do

przewiezienia do Polski. Trzeba dopiero ca­
łego wysiłku ze strony konsulatu polskiego,
by wreszcie otrzym ać obietnicę zasiłków po­
mocy dla głodnych, pociągów ku granicy.

Z pod wielkiej, żelaznej i szklanej ko­
puły dworca w Lille ruszą wnet te pociągi
nieszczęścia i rozpaczy, łoskotem kół po sta­
lowych wstęgach szyn skarżyć się będą głu­
cho, monotonnie na wielką, ludzką krzyw­
dę... Del-joL

* * *

Dopisek Red.: Jak doniosły ostatnie de­
pesze, na skutek energicznej interwencji
konsula generalnego RP. w Lille prefektura
miejscowa zarządziła natychmiast wznowie­
nie zasiłków bezrobotnym Polakom z Pół­
nocnej Francji, którzy oczekują repatrjacjl.
Jednocześnie prefektura obiecała, że przy­
śpieszy zapowiedziane transporty do Polski
i poleciła biurom dobroczynności udzielić

przytułku i pożywienia bezrobotnym Pola­
kom, którzy od 3 dni napływają do Lille,
aby zgodnie z okólnikiem Min. Pracy z dn.
22 maja zgłosić się do repatrja-cji. W sobotę
przybyły do Lille z Roubaix nowe grupy
polskich wychodźców bezrobotnych w licz­
bie 500 osób. Polska prasa emigracyjna na­
wołuje wychodźców do spokoju i nieopusz-
czania miejsc pobytu przed ustaleniem daty
odejścia pociągów repatrjacyjnych. Sytua*-
cja jest jednak niezwykle trudna do opano­
wania wobec braku wszelkich dyrektyw ze

strony francuskiego ministerstwa pracy.

Nabożeństwo żałobne za duszeMarszałka Piłsudskiego w Meksyku

W katedrze w Meksyku odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę Marszalka'
Józefa Piłsudskiego na które przybyli przedstawiciele władz, korpus dyplomatyczny
oraz kolonja polska. Na zdjęciu (na lewo) korpus dyplomatyczny akredytowany przy
rządzie meksykańskim podczas nabożeństwa żałobnego — na prawo — symboliczny ka­

tafalk ustawiony w katedrze podczas nabożeństwa.

Akademja żałobna w Sztokholmie
ku uczczeniu pamięci Marszałka Piłsudskiego

W Sztokholmie odbyła się uroczysta
akademja żałobnaku uczczeniupamięci
Marszałka Piłsudskiego, urządzona sta­
raniem Towarzystwa Polsko-Szwedzkie­
go. Płk. Arbin odczytał pracę o życiu i

dziełach Marszałka Piłsudskiego, pióra
doktora filozofji Almhulta. Pozatem, na

program akademji złożyły się deklama­

cje szwedzkich utworów poetyckich o

Polsce, koncert muzyki polskiej orz wy­
świetlenie film u z pogrzebu.

W akademjiwzięliudział:posełR.P .

Roman z małżonką, gen. Nygren oraz

liczni przedstawiciele społeczeństwa
szwedzkiego i kolonji polskiej.

Kl. kardynał Hlond delegatem papieskim
na kongresie eucharystycznym w Lubian(e

W końcu bież. miesiąca odbędzie się
w Lublanie jugosłowiański narodowy
kongres eucharystyczny, na który w

charakterze legata papieskiego uda się

prymas polski, kardynał Hlond.

,,Osservatore Romano" informuje, że

księdzu prymasowi towarzyszyć będą m.

in. prałat Zakrzewski oraz pp. Edward

Potworowski i Edward Grabski.

Prezydent Estonji dziękuję za gościnę
P. Prezydent Republiki Estońskiej Kon­

stanty Paets, d'opuszczając granice Polski,
przesłał następującą depeszę:

Jego Ekscelencja Prezydent R. P .

Mościcki - Warszawa.

Opuszczam Polskę z uczuciem głębo­
kiej wdzięczności za serdeczną gościn­
ność, którą Wasza Ekscelencja zechciała
mi okazać, a także z uczuciem żywej
wdzięczności za przywrócenie mi zdrowia
w miłem uzdrowisku Truskawcu. Liczne

dowody sympatji, których doznałem pod­
czas mego pobytu w Polsce, szczególniej
ze strony dzieci polskich, wzruszyły
mnie głęboko i dowodzą, że przyjaźń po­
między naszemi obu narodami stała się
tradycją, za którą pójdzie młode pokole­
nie naszych krajów.

(—) Konstanty Paets.

W odpowiedzi P. Prezydent RP. wystoso­
wał następującą depeszę:

J. E . Konstanty Paets, Prezydent Repu­
bliki Estońskiej — Tallin.

Bardzo ujęty przyjaznemi słowami
które W asza Ekscelencja zechciała skie­
rować do mnie w chwili opuszczania Pol­
ski, chcę zapewnić, że ostatni pobyt Wa­
szej Ekscelencji wśród nas pozosta-wi gh
bokie wspomnienie w sercach polskich.
Szczęśliwy, że źródła naszej ziemi przy­
czyniły się do przywrócenia zdrowia Gło­
wy Państwa, z którem tyle węzłów ser­
decznych łączy mój kraj, proszę W. Eks­
celencję o przyjęcie najlepszych życzeń,
które żywię wraz z całym narodem pol­
skim dla Waszej Ekscelencji i dla

Estonji.
(—) Ignacy Mościcki.

*
- —

Święto narodowe Kuby
Wymiana depesz

Z okazji święta narodowego republiki ku­
bańskiej Pan Prezydent RP. prof. Ignacy
Mościcki przesłał do prezydenta republiki
Kuby w Hawanie następującą depeszę:

,,Wraz z całym Narodem Polskim prze­
syłam Waszej Ekscelencji moje serdecz­
ne życzenia z okazji święta narodowego
kubańskiego.

, ( - 1 Ignacy Mościcki".

Na depeszę tę nadeszła następująca od­
powiedź:

,,W imieniu narodu i rządu kubańskie­
go skła-dam podziękowanie Waszej Eks­
celencji za serdeczne życzenia z okazji
święta narodowego kubańskiego.

(-) Carlos M endieta

Prezydent tymczasowy Kuby".

0.R.P . ,,Iskra” na Majorce
Doportu w PalmadeMallorca zawi­

nął w sobotę, 8 bm. polski okręt szkolny
O.R.P. ,,Rkra". Podczas krótkiego po­
stoju załoga odbędzie kilka wycieczek
celem zwiedzenia Palmy i okolic.

Zebranie w alne Z.A.LK.S.'u
nie odbędzie się

Kurator Związku Autorów, Kompozyto­
rów i Wydawców ,,Zaiks" odwołał Zgroma­
dzenie Walne, wyznaczone na dzień 11 omt-

wca 1935 rt
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Zjazd kom pozytorów europejskich w Hamburgu

W Hamburgu obradowana ostatnio Stała Rada W spółpracy Międzynarodowej Kompozytorów Na zdjęciu są widoczni członkowie

Rady, przedstawiciele różnych krajów (od lewej): Ludomir Różycki (Polska) Mara (Austrja), Wilhelm Kienzl (Austrja), von

Reznicek (Niemcy), Atterberg (Szwecja), L ualdi (Włochy), Felicitas von Reznicek (Niemcy), R asch (Niemcy), Gram (Danja), Kilpi-
nen (Finlandja), Forns (Hiszpanja), Ritter (Niemcy), Maas (Niemcy), Leifs (lslandja).

Groźne chmury na Dalekim Wschodzie
Sytuacja w północnych Chinach w

ostatnich czasach jest zupełnie analo­
giczna do sytuacji, poprzedzającej oku­
pację Mandżurji przez Japonję. Okazuje
się, że zakusy Japonji nie ograniczają
się jedynie do terytorjum, na którem się

znajduje Pekin wraz z Tsiensinem, ale

również do Mongolji Północnej.

Jak wiadomo, niedawno niespodzie­
wanie przybył do Pekinu z Kalganu w

otoczeniu szeregu innych osobistości

książę Teh, stojący na czele ruchu auto­
nomicznego mongolskiego, a będący po­
tomkiem Dżengischana, który pragnął
nawiązać rozmowy z władzami rządowe-
mi chińskiemi. Podał on przy tej spo­
sobności szczegóły pewnych posunięć
Japonji, bezprzykładnych dotąd, które

wywołały powszechne oburzenie miej­
scowej ludności. Urzędnicy japońscy
wylądowali z samolotu w niewielkiej od­
ległości od pałacu i wysunęli niesłycha­
ne żądania, aby stolicę Mongoljiprzenie­
siono z Pailingmiao doBeisimao, czyli o

150kilometrtów. Pozatem zażądali pra­
wa zbudowania stacji radjowej w Pai­
lingmiao i umieszczenia misji wojsko­
wej w Beisimao, która to miejscowość
znajduje się na drodze łączącej Mandżu-

rję z Mongolją. Słowem Japonja popro­
stu narzuca swój protektorat nad Mon­
golją.

Sytuacja strefy pekińskiej chwilowo

zdaje się jest mniej napięta, dzięki za­
pewnieniom, danym przez chińskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych przed­
stawicielowi Japonji. ,Po przybyciu Mi­
nistra do Nankinu ma być znaleziony
sposób zadawalający rozwiązania spraw

demilitaryzacji tej strefy.

Z drugiej strony wszyscy są przeko­
nani, że rozwiązanie tego rodzaju może

być jedynie prowizoryczne, gdyż Japoń­
czycy zdecydowanie dążą do opanowa­
nia Chin Północnych. Znane jest zresztą

powszechnie powiedzenie pułkownika
Takaszu Sakai, naczelnego dowódcy
wojsk japońskich w Północnych Chi­
nach: ,,Polityka nasza opiera się na nie­
wzruszonych podstawach i nie znosi

żadnych kompromisów'1.

Armja, koncentrująca się w Kwan-

tungu, zajmująca obecnie terytorjum

Mandżurji, będąca zaś narzędziem poli­
tyki japońskiej, wysuwa w stosunku do

Chin również coraz to nowe żądania.
Jednem z ostatnich jest naprzykład żą'­
danie zwrócone do rządu nankińskiego

Czy koniec wojny w Chaco!
Ministrowie spraw zagranicznych Bo-

liwjii Paragwaju zaakceptowali formu­
łąporozumienia w sprawie Chaco, zapro­
ponowaną przez państwa pośredniczące
w załatwieniu zatargu. W Buenos Aires

sądzą,żep0tej ratyfikacjiwerbalnej na­
stąpi zatwierdzenie umowy przez prezy­
dentów Boliwji i Paragwaju.

ZAssuncion donoszą,że wielka bitwa

w Chaco, trwająca od 29 maja w okoli­
cach Ingavi, zakończyła się całkowitem

zniesieniem 4 dywizji boliwijskiej.

(Korespondencja własna).

usunięcia z dotychczasowego stanowiska

gubernatora prowincji Czihli, Ju-Sue-

Cziunga. W Nankinie uważają wszyscy,

iż rzeczywiście trzeba będzie,ulec temu

żądaniu i usunąć zasłużonego człowieka,
niewygodnego dla Japończyków, aby tyl­
ko nie dać okazji do agresji Japonji na

granice opasane wielkim murem.

Pozatem oczekuje się, jako rzeczy

pewnej, wycofania wojsk chińskich

z garnizonu w Tsientsinie, które są solą

Charbin, w czerwcu.

w oku dla Japończków.
Lecz i po tem wszystkiem Japończy­

cy znajdą niewątpliwie szereg innych,
może jeszcze bardziej niesłychanych żą­
dań, aż wreszcie i tak znajdą jakiś pre­
tekst do posunięcia własnych wojsk na

strefę zdemilitaryzowaną przez Chiń­
czyków, a to w dalszym ciągu zachęcać

będzie Japonję do rozciągnięcia swego

panowania nad całemi Chinami.

Pob.

Ultimatum Japonji do Chin
Dowództwo wojsk japońskich w Chi­

nach Północnych przesłało do Min. Spr.

Wojskowych w Pekinie ultimatum, w

którem żąda ewakuacji z prowincji Ho-

bei dwóch dywizyj chińskich i likwida­
cjiOddziałów Kuomintangu w całej pro­
wincji Hopei. Ultimatum pozostawia

Chinom 2 tygodnie na spełnienie żądań.
Korespondent agencji Reutera tele­

grafuje z Pekinu, że jakoby władze ja­
pońskie postanowiły cofnąć ultimatum,
ponieważ dowództwo armji chińskiejjuż

1wydało rozkaz o rozwiązaniu organiza-
Icyj antyjapońskich.

Czekolada

,,M leczno-rumowa"
8561

,,HAZEr
s sefl' ,.iF!Snts*weist

to kompozytja
o wyszukanym
pikantnym

smaku.

Dygnitarz sowiecki w niełasce
Sekretarz centralnego komitetu wykonawczego Z. S. R. R.

Jenukldze zesłany na Sybir
W dniach od 5 do 7 czerwca obrado­

wało w Moskwieplenum centralnegoko­
mitetu partji komunistycznej ZSRR. Na

porządku dziennym oprócz sprawy zbli­
żających się żniw oraz zapasów produk­
tów rolnych, znajdowała się sprawa
działalności sekretarjatu centralnego ko­
mitetu wykonawczego ZSRR. i b. kie­
rownika tego sekretarjatu Jenukidzego.
W sprawie tej uchwalono rezolucję,
aprobującą zarządzenia organów kon­
trolnych, zmierzające do ulepszenia apa­
ratu wykonawczego sekretarjatu oraz

postanowiono wykluczyć b. sekretarza

centralnego komitetu wykonawczego
ZSRR. Jenukidzego z komitetu central­
nego partji komunistycznej oraz z szere­
gów parli -- wobec stwierdźmia u Je­
nukidzego rozluźnienia obyczajów poli­
tycznych i osobistych.

Wedle nieoficjalnych wiadomości, w

marcu r. b .po nominacji Jenukidze na

prezesa CKW, republik zakaukaskich

wykryto w jego aparacie moskiewskim

organizację kontrrewolucyjną o charak­
terze trockistowskim, która miała utrzy-

mywać kontakt z opozycjonistami prze­
bywającymi zagranicą.

Wedle tychże pogłosek, sprawa Jenu­
kidze ma nadto związek z wykryciem
analogicznej organizacji wśród pracow­
ników bibljotek! Lenina w Moskwie

z prof.Niewskim na czele oraz ze zlikwi­
dowaniem towarzystwa starych bolsze­
wików, wśród których miano ujawnić
opozycyjne nastroje.

Jenukidze, jeden z najstarszych i naj­
bardziej zasłużonych członków partji
uchodził za jednego z najbardziej odda­
nych reżimowi sowieckiemu ludziijako

jednostka obdarzona humanitarnym
charakterem, cieszył się wielką popular­
nością. Wedle pogłosek, stawali w jego
obronie bardzo wpływowi członkowie

moskiewskiej elity rządzącej.
Jak donosi z Moskwy niemieckie biu­

ro informacyjne, Jenukidze rozkazem

komisarjatu spraw wewnętrznych został

skazany na deportację do Bodajbo (w

gub. irkuckiej, w dorzeczu Leny). Ter­
min trwania deportacji nie został okre­
ślony.

100 podsltOw na minutę
Nttwe angielskie działo przeciwlotnicze

Tajemnica, jaką otaczano dotychczas
nowe działo przeciwlotnicze angielskiej
marynarki wojennej, została nieco wy­
świetlona przez władze angielskie. Ko­
respondent ,,Daily Telegraph** do spraw

morskich twierdzi, że zdaniem większo­
ści oficerów marynarki, nowe ,,cudowne
działo" jest najskuteczniejszem do tej
pory narzędziem obrony przeciwko ata­

kom lotniczym. Jest to właściwie kara­
bin maszynowy wielkiego kalibru, mogą­
cy wyrzucać na minutę około 100 poci­
sków o wielkiej sile wybuchowej. Nie

przerwany grad pocisków stanowi zapo­
rę, przez którą żaden aeroplan nie może

się* przedostać. Pociski wybuchają
z chwiląnatrafienia w powietrzu na naj­
drobniejszą nawet przeszkodą,

5 eęjzekucy!led n e g odnia
Takłe leden z rekordów ameryk.

W ubiegły piątek na terenie stanów Zjed­
noczonych wykonano 5 wyroków śmierci. W

Bostonie (stan Massachussets) stracono na

krześle elektrycznem dwóch bracł Millen,
znanych gangsterów, oskarżonych o zabój­
stwo dwóch policjantów. W Kolumbji (Połu­
dniowa Karolina) murzyn Harris został stra­
cony za próbę gwałtu na białej kobiecie, li­
czącej 68 lat (l). W Georgetown (stan Dela­
ware) stracono przez powieszenie pewną ko-,
bietę i jej syna, którzy zamordowali bestial­
sko brata tej kobiety dla uzyskania premji
ubezpieczeniowej. Jest to pierwszy wypadek
stracenia kobiety od czasu istnienia stanu

Delaware.

W kilku wierszach
Z MOSKWY donoszą, że władze niemiec­

kie zakazały wywieszania afiszów reklamo­
wych sowieckiego biura podróży ,,Intourist",
Podobno wszystkim obywatelom niemieckim

wydawane są paszporty zagraniczne i na­
drukiem ,,Ważne na wszystkie kraje z wy­
jątkiem Z. S. R. R.".

Lotnik sowiecki pobił pod CHARKOWEM

własny rekord światowy, skacząc ze spado­
chronem bez aparatu tlenowego z wysokości
7445 metrów.

Dp FINLANDJI przybył wybitny działacz

włoskiej partji faszystowskiej Gray, celem

zbadania możliwości nawiązania stosunków,
kulturalnych z Finlandją.

Najwyższy trybunał litewski w KOWNIE

przy rozważaniu skargi dziewięciu sędziów
z Kłajpedy, usuniętych z urzędu orzekł, iż

znajomość języka litewskiego jest obowiąz­
kowa dla wszystkich urzędników autono­
micznego obwodu Kłajpedy.

Na stacji LEHOF, między Regensburgiem
a Monachjum, na skrzyżowaniu z autostradą
pociąg z robotnikami najechał na samo­
chód osobowy. 2 pasażerów samochodu zo­
stało zabitych, a 1 ciężko ranny. Pociąg do­
znał uszkodzenia.

Do BREMY zawiną w tym tygodniu trzy
parowce niemieckie, wiozące delegatów za­
granicznych organizacji młodzieży hitlerow­
skiej na zlot młodzieży hitlerowskiej z Na­
drenii. Wśród zagranicznych delegatów znaj­
duje się 12 młodych hitlerowców z Chin i 74
z Palestyny.

Urząd Krajowy w UŻHORODZIE na Rusi

Podkarpackiej zawiesił na 6 miesięcy wy­
chodzący tam w języku ruskim ,,Ruskij Wi-

stnyk", organ autonomistycznej partji ru­
skiej Kurtiaka.

Znany pisarz niemiecki Henryk MANN,
który po wybuchu rewolucji narodowo-so -

cjalistycznej w Niemczech wyjechał z kraju
i skreślony został z listy obywateli Rzeszy,
obecnie stara się o uzyskanie obywatelstwa
czechosłowackiego.

Pociąg pośpieszny Kładzko - W rocław

wykoleił się dziś przy wjeżdzie na dworzec
w W ANGEN. 20 osób odniosło lekkie obraże­
nia, straty materjalne znaczne.

W czasie silnej burzy piorun uderzył w

samochód, jadący po czosie VARALLO—NO*

VARA, porażając kierowcę, który stracił pa­
nowanie nad wozem. Samochód stoczył się w

przydróżny rów. Trzech pasażerów odnio­
sło ciężkie obrażenia.

Dla dobra ruchu turystycznego z zagrani­
cy wydano w WIEDNIU powszechny zakaz

zgromadzeń publicznych na okres od 5 lipca
do 15 sierpnia 1935 r.

Samochód ciężarowy, wiozący 28 chłop­
ców z organizacji młodzieży, heimwehrow-

skiej ,,Jung Vaterland", jadąc przez prze­
łęcz PRAEBICHLPASS w Austrji przewrócił
się, przyczem szofer, mechanik i kierowca

transportu ponieśli śmierć na miejscu, 8

chłopców zostało ciężko rannych, 4 zaś lżej.
Wśród jadących znajdował się syn ministra

Feya, który z katastrofy wyszedł bez szwan­
ku.

Na przejeździe linji LINZ-GRAZ, zderzył
się samochód z pociągiem pośpiesznym.
Cztery osoby, znajdujące się w aucie zostały
zabite.

W LUCERNIE odbył się pogrzeb b. posła
szwajcarskiego w Warszawie de Segesser
Brunegga. Nad mogiłą w imieniu rządu fe­
deralnego przemawiał radca związkowy Mot­
ta, szef departam entu politycznego. W imie­
niu rządu polskiego i korpusu dyplomatycz­
nego przemawiał poseł R. P . Modzelewski,

W miejsc. STAMMERSDORF pod Wied-
dniem 3 żandarmów udało się d* mieszka­
nia robotnika Rosjanina Dymitra Drewno-
wa celem odebrania od niego posiadanego
bez pozwolenia rewolweru. Drewnow powi­
tał ich strzałami, raniąc 2 z nich oraz ślu­
sarza, który miał w razie potrzeby wywa
żyć drzwi mieszkania. Żandarm dwoma
strzałami z karabinu położył trupem Drew-
nowa.

Z por(u sardyńskiego CAGLIARI odpły­
nęły do Afryki Wschodniej pierwsze oddzia­
ły dywizji Sabauda na okręcie ,,Merano".

Północną BUŁGARJĘ nawiedziła niszczą­
ca burza. W Ruszczuku wichura pozrywała
wiele dachów. Walące się cegły i belki za­
biły 3 osoby, 20 osób odniosło rany. Dunaj
w wielu miejscach wystąpił z brzegów, zale­
wając pobliskie wioski.

W Ankarze odczuto lekkie trzęsienie zie­
mi. Podobno w Anatolji wstrząs był silniej-
szy.

^

Prezydent REPUBLIKI HISZPAŃSKIEJ
podpisał dokumenty ratyfikacyjne hiszpań­
sko - polskiego układu handlowego.

Prezydent ROOSEVELT ogłosił deklara­
cję, w której oświadcza, że wszystkie umo­
wy dobrowolne pomiędzy pracą a kapita­
łem. winny być w zgodzie z ustawą przeciw
trustom.
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Otwarcie zjazdu naukowego im. Ign. Krasickiego
odbirts się w snbefę we Lwewie

W sobotę, 8 bm. w auli Uniwersytetu Ja­
na Kazimierza we Lwowie odbyła się uro­
czysta inauguracja zjazdu naukowego im.

Ignacego Krasickiego. Zjazd odbywa się pod
protektoratem p. Ministra WR. i OP., Wac­
ława Jądrzejewicza.

Jako i lerwśzy powitał zjazd rektor Uni­
wersytetu Czekanowski, poczem przemówie­
nie wygłosił prezes komitetu organizacyjne­
go, kurator Zakładu Narodowego Ossoliń­
skich Andrzej Lubomirski, składając hołd

pamięci Marszałka Piłsudskiego, którą obec

ni uczcili przez powstanie i jednominutowe
milczenie.

Imieniem p. Ministra Jędrzejewicza wy­
głosił przemówienie powitalne wiceminister

Chyliński, który powiedział m. in. co nastę­
puje:

,,Niema chyba kraju, którego piśmienni­
ctwo miałoby w życiu zbiorowem narodu
znaczenie większe i głębsze, niż w Polsce.

Kiedy walił się w gruzy gmach starej Rzpli­
tej, najlepsi jej synowie nie piórem, iecz sza

blą usiłowali Państwa i wolności bronić. Pi­
sarz subtelny i dowcipny, pod którego zna­
kiem obecny zjazd jest zwołany, przyczynił
się do przyszłego odrodzenia, wiążąc umy-
słowość polską z zachodem, ręką pewną pro
wadząc nas na głębokie wody myśli euro­
pejskiej. Potem rozpoczyna się rozwój sztu­
ki — rzec można — błyskawiczny. Wielcy
romantycy prowadzą nas na takie wyżyny
uczucia patrjotycznego i bezgranicznego dą­
żenia do wolności, n a jakie nie w zbiła się
chyba żadna inna literatura. Przeobrażeni
i oczyszczeni świetlaną poezją, zasileni ca­
lem bogactwem myśli twórczej, przez bóle
i trudy doszliśmy do odrodzenia państwowe­
go, gdy na czele państwa stanęła znowu wła

dza prawowita, ustanowiona przez tego
Wielkiego Człowieka, po którym żałobę
dziś nosimy. Świętym naszym obowiązkiem
jest, aby nie wygasł knłt dla literatury oj­
czystej w sercach, młodych, w sercach przy­
szłych pokoleń. Niech więc prace zjazdu,
który dziś się rozpoczyna, najszczęśliwiej
do spełnienia tego obowiązku się przyczy-
VI19; .

Zkolei powitali zjazd imieniem akademji
umiejętności prezes W róblewski, imieniem

PAL. Karol Irzykowski, imieniem miasta

Lwowa wiceprezydent Ostrowski, imieniem

Instytutu Francuskiego w Warszawie p.

Langlade, imieniem Instytutu Słowiańskie­
go w Pradze, prof. Krejci, imieniem Kapi­
tuły Przemyskiej, której Krasicki był bis­
kupem - ks. dr. Kwolek, imieniem Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego prof. Szober.

Zjazd dokonać wyboru prezydjum hono­
rowego w osobach prof. Al. Bruecknera i W.

Bruchnalskiego (nieobecnych na zjeździe)
oraz prof. Drogoszewskiego i Krzyżanow­
skiego z Warszawy, Tad. Grabowskiego z

Poznania, Pigonia z Krakowa, Kriedla z

Wilna i Życzyńskiego z Lublina.

Na zakończenie posiedzenia iuaugura-

cyjncgo prof. Juljusz Kleiner wygłosił pre­
lekcję o Krasickim.

W uroczystości wzięli również udział

członkowie rodziny Krasickiego, przybyli, z

Leska i Dubiecka (woj. lwowskie), miejsca
urodzenia poety.

Na zjazd nadesłano szereg pism i depesz
z życzeniami. M. in, nadeszły depesze od Ks.

Prymasa Hlonda, arcybiskupa obrz. orm.

Teodorowicza, biskupa Szlagowskiego, rek­
tora 'Uniwersytetu Lubelskiego Szym ańskie­
go, prof. Koraka z Pragi etc.

O godz. 12 w Ossolineum odbyło się otwar

cie wystawy pt. ,,Pamiątki po Krasickim na

tle epoki" . W czasie otwarcia przemawiał
kustosz zakładu dr. Gembarowicz.

Ooceiici w^iszsfcii uczelni w Polsce
obradowani w sobotą w Warszawie

Dnia 8 czerwca rb. odbył się w auli Uni­
wersytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie

Zjazd Docentów Państwowych Szkół Akade­
mickich Rzeczypospolitej Polskiej.

Na Zjazd przybyli: przedstawiciel Mini­
stra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego p. naczelnik Stypiński, rektorzy
szkół akademickich w Warszawie,, a miano­
wicie rektor Uniwersytetu J. Piłsudskiego
prof. dr. S. Pieńkowski, rektor Politechniki

Warszawskiej prof. E . Warchałowski, rektor

Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego
prof. M. Górski, przedstawiciel rektora Aka­
demji Stomatologicznej dr. Szepelski, oraz

delegaci docentów' ze wszystkich środowisk

akademickich w Polsce.

Zjazd pow'itał imieniem rektorów i Sena­
tów szkół akademickich serdecznem prze­
mówieniem prof. S. Pieńkowski, podkreśla­

jąc doniosłość Zjazdu, w 'iążących się z z|-

gadnłeniem rozwoju nauki i szkół akademie

kich w odrodzonej Polsce. Imieniem Zrzesze

nia Profesorów i Docentów Szkół Akademic­
kich w Warszawie w'itał Zjazd rektor prof.
Jan Łukasiewicz.

Otwarcia Zjazdu dokonał prezes Komite­
tu Organizacyjnego docent dr. Piotr Słonim­
ski, który na wstępie swego dłuższego prze­
mów'ienia podkreślił, że Zjazd odbywa się w

dniach żałoby narodowej i w podniosłych
słowach złożył hołd pamięci Józefa Piłsud­
skiego. Uczestnicy Zjazdu wysłuchali tych
słów stojąc i dłuższą chwilą milczenia ucz­
cili pamięć Wodza Narodu,

Posługując się następnie szeregiem da­
nych statystycznych, docent Słonimski pod­
kreślił, że sprawa docentów, jako samodziel­
nych pracowników naukowych, pracujących

w ciężkich warunkach, wysuwa się na czoło

zagadnień rozbudowy kulturalnej Państwa i

jego szkół akademickich.

Zkolei docent dr. K. Zarankiewicz złożył
sprawozdanie z wyników rozpisanej ankiety
w sprawach docentów', oraz z prac organiza­
cyjnych. Następnie przem awiali kolejno de­
legaci docentów poszczególnych ośrodków a-

kademickich. Po wysłaniu depeszy hołdow­
niczej do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
przystąpiono do obrad.

Najważniejszą częścią obrad Zjazdu było
przedyskutowanie położenia obecnego doceń

tów oraz uchwalenie szeregu rezolucyj i po­
stulatów. W związku z tem Zjazd, powołał
do życia Związek Stowarzyszeń Docentów

Państwowych Szkół Akademickich Rzeczy­
pospolitej Polskiej, uchwalił jego statut, o-

raz dokonał wyborów d.o władz, którym po­
wierzono realizację uchwał Zjazdu. Preze­
sem Związku został docent dr. Piotr Słonim­
ski, wiceprezesem docent dr. K . Zarankie­
wicz, członkami Zarządu docenci: Borowski,

Chałaciński, Kieszkowski. W skład Komisji
Rewizyjnej weszli: M. Gutowska, ks. Choj­
nacki i T. Kuntze ze Lwowa.

Cena:Zł.o .40do2-,
PEBŁCO Sp. A k t w Poznaniu

Rozdział funduszów z Pożyczki InwestycyjnejSobotnie posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ministrów
W sobotę, 8 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem p. Premjera Sławka posie­
dzenie Komitetu Ekonomicznego Mini­
strów, na którem powzięto uchwałę w

sprawie rozdziału kwoty, uzyskanej w

gotówce z 3-proe. Premjowej Pożyczki
Inwestycyjnej. Kwotę tę w wysokości 152

milj. 300 tys. zł. rozdysponowano cal

kowicie na prace i inwestycje, nieprze­
widziane w budżecie państwowym.

Z sumy tej Komitet Ekonomiczny Mi­
nistrów już przed paru tygodniami prze­
znaczył 50 milj. zł. na roboty drogowe.
Roboty te są już wykonywane w ramach

uchwalonego planu drogowego. Jak wia­
domo, plan ten przewiduje wydatek w

ciągu najbliższych dwóch lat na prace

drogow e w sumie około 120 milj, zł., w

tem Pożyczki Inwestycyjnej 50 miljonów.

Zgodnie z ostatnią uchwałą Komitetu

Ekonomicznego Ministrów, z pozostałej
kwoty Pożyczki Inwestycyjnej przezna
czono na roboty wodne 25 miij. zł., nr.

zatrudnienie bezrobotnych w obrębie sa­
morządów' i w dziedzinie budownictwa

państwowego (do dyspozycji ministra

spraw wewnętrznych i ministra opieki
społecznej) — 24,5 milj. zł., n a cele in­
westycyjne, związane z przebudową u-

stroju rolnego - 13 milj. zł., na cele

morskie i na budowę urządzeń porto­
wych w Gdyni oraz na cele eletkryfika-
cyjne 31,8 milj. zł., reszta, tj. 8 milj. zł,
przeznaczona została na różne cele, jak
budowle państwowe w zakresie działal­
ności Min. Wyznań Rei. i Ośw. Publ. i

Min. Spraw'iedliwości, budowa Kościoła

Opatrzności itd.

W ten sposób Pożyczka,Inwestycyjna
w poważnym stopniu uzupełni środki z

budżetu państwow'ego i budżetów przed­
siębiorstw państwowych oraz zfunduszu

pracy, przeznaczane dotychczas na cele

inwestycyjne.

Następnie Komitet Ekonomiczny Mi­
nistrów przeprow'adził dyskusję nad za­
sadami polityki interwencyjnej w zakre­
sie artykułów rolniczych w' kampanji
1935-36 oraz załatwił szereg spraw hir-

żacvch.

Król rumuński i skauci Dolscy
Reprezentacja skautów rumuńskich przybę­
dzie do Spały pod wodza księcia Mikołaja

W Bukareszcie przyjęty został przez
króla rumuńskiego, Karola II, na au-

djencji międzynarodowy komisarz har­
cerstwa polskiego, Henryk Kapiszewski
z Katowic. P . Kapiszewski wręczył kró­
lowi zaproszenie dla skautów rumuń­
skich na zlot w Spalę, dziękując mu

równocześnie za wyrażenie zgody na u-

mowę, zawartą pomiędzy skautami pol­
skimi i rumuńskimi. Na jej podstawie
wolno obecnie zakładać polskie drużyny
harcerskie na terenie całej Rumunji,
podczas gdy uprzednio mogły one istnieć

tylko w Czerniowcach.

Na zlot do Spały przybędzie liczna re­
prezentacja skautów rumuńskich w licz­
bie prawdopodobnie 300 osób pod kie­
rownictwem brata króla, księcia Miko­
łaja.

Prze* cłggnieu em I klasy
33 Państw. LoferM

Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej
podaje do wiadomości, że wsypywanie do kół

loteryjnych zwitków z numerami losów i wy-
granemi, oznaczonemi w planie gry l-ej kla­
sy 33-ej Polskiej Państwowej Loterji klaso­
wej, odbędzie się publicznie we wto/ek. IS
czerwca 1935 r. o godz. 9 zmna w Warsza­
wie przy ul. Długiej 50 (Biuro Generalnej
Dyrekcji Loterji Państwowej) wobec Komi­
sji Rządowej, przy w spółudziale dwóch oby­
wateli miasta st. W arszawy, delegowanych
przez Prezydenta Miasta.

Ciągnienie l-ej klasy 33 Polskiej Państw o­
wej Loterji Klasowej, przeprow'adzi w

dniach 19, 21, 22 i 24 czerwca 1935 r. o godz.
8 zrana w tym samym lokalu, roumż pu­
blicznie, komisja rządowa w wyżej poda­
nym składzie.

LOS LOTERYJNY
Krzepi i stwarza wiarę w lepsze jutro.

Szczęśliwy los kupisz

uKAFTALA
BYDGOSZCZ, uł. Jagiellońska 2 - GDYNIA, 10-go Lutego 5.

gdzie st-ale padają WIELKIE WYGRANE, gdzie ostatnio padło:

dwa razy pd

1.000 .0 00zł
na nr. 61415 i 72459

sitary rsiw pss 5oS?

100.000 zł
na nr. 85-899, 107.4^2, 112.612 i 133.710

orazszeregwygranychpozł50,000,20.000f10,000 II.d .

Wypłacamy rokrocznie naszym graczom m iliony złotych.
Zamów więc jaknajspiesznie! los do 1-ste; Masy 33 Loterji.

Ciągnienie rozpoczyna się już dnia 19 czerwca.

Listowne zamówienia załatwia s i ę odwrotnie. Konto P. K. O. nr. 304.761.

Ogólnopolski zjazd peoiiakó w w Krakowie
celem złożenia fcofdu zwłokom Marszałka Piłsudskiego
Celem umożliwienia członkom Związ­

ku Peowiaków, ich rodzinom, a w szcze­
gólności młodzieży złożenia hołdu zwło­
kom Marszałka Piłsudskiego w grobach
królewskich w Krakowie — zarząd głów­
ny Związku Peowiaków organizuje
ogólnopolski zjazd w Krakowie w dniu

23 czerwca z następującym programem:

Dn. 23 czerwca w godzinach rannych
przyjazd do Krakowa, o godz. 8 nabożeń­
stw o w kościele Marjackim przed wiel­
kim ołtarzem; ogodz. 9 wymarsz na So-

winiec i sypanie Kopca (ziemia z pobo­
jowisk i miejsc historycznych); o godz.
13-ej min. 14 obiad na Sowińcu; o godz.
16ej złożenie hołdu zwłokom Marszałka

Piłsudskiego w krypcie św. Leonarda,
zwiedzenie Zamku Królewskiego i Kra­
kowa; o godz. 20 odjazd.

Po wszelkie informacje należy zgła­
szać się do zarządów okręgów, kół i pla­
cówek Związku Peowiaków swego tere­
nu,

Gen. W acław Stachiewicz
szefem szfabu głónnego

Szefem sztabu głównego mianowany
został gen. brygady Stachiewicz Wa­
cław, dotychczasowy dowódca 7 dywizji
piechoty w Częstochowie.

Gen. brygady Gąsiorowski Janusz od­
chodzi z zajmowanego ostatnio stanowi­
ska szeia sztabu głównego na stanowi­
sko dowódcy 7 dywizjipiechoty.

W ysik a dziennikarzy łotew­
skich przybywa dziś do Polski

Dziś, we wtorek, 11 bm. przybywają do

Warszawy samolotem PLL. ,.Lot" przedsta­
wiciele łotew'sko - polskiego porozumienia
prasowego: w-iceprezes związku dziennika­
rzy łotewskich redaktor ,,Briwa Zeme" p.

Wilde, redaktor ,,Jaunakas Sinas" prof.
Kalnisz i redaktor ,,Litsą" p. Nonac. Poza

tem w wycieczce bierze udział szef wydzia­
łu prasowego tutejszego ministerstwa spraw'
zagranicznych p. Skrebers. Do wycieczki do­
łączy się w Polsce dyrektor ,,Lety" p. Ber-

zins.

Wycieczka zabawi w Polsce 8 dni i zwie­
dzi główne ośrodki kultury i przemysłu.
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Mistrzostwa kajakowe Pomorza
Wielki sukces Klubu Kajakowego z Torunia

W dniu 9 czerwca odbyły się w Toruniu

długodystansowe wyścigi kajakowe w mis­
trzostwo Pomorza na r. 1935 na rzece Drwę­
cy i Wiśle na trasie 5,4km. od Golubia do

Torunia, zorganizowane z polecenia Pomor­
skiego Okręgu Związku Kajakowego, przez
Klub Kajakowców w Toruniu.

W biegu wzięło udział 46 zawodników z

Torunia, Grudziądza, Bydgoszczy, Brodnicy
i Starogardu.

Ostateczny wynik biegu
Jedynki wyścigowe w konkursie: Warot

Rom. (K. K. Toruń) w czasie 4 godz. 47 min.
42 sek; drugie Taukert Alf. (Sekcja Kajak.
Sokół I. Grudziądz) w czasie 4 godz. 48 min.
24 sek.

Jedynki wyścigowe poza konkursem: 1)
Pytlewicz Alf. (P. P . W . Bydgoszcz) w czasie
4 g. 46 min. 29 sek. (najlepszy czas dnia w

jedynkach); 2) Paszko Paw. (WKS. Staro­
gard)—5g.23m. 37sek.

Jedynki turystyczne: 1) Wielgoszewski
Kaz. (K. K. Toruń) — 5.36,56; 2) Pasała Maks.

(KK. Toruń) - 6,18,20.
Dwójkiturystyczne w konkursie: 1)Pola-

szek ł?r. i Lisiecki Tad. (K. K. Toruń) —

5.08.43.

Dwójki turystyczne poza konkursem: 1)
sierżant Mondraszewski Fr. i kapral Kania
St. (WKS. Brodnica) - 5.06,16; 2) Bpeir Tad.
i Żelazkowski St. (ZHP. Toruń) — 5.12,21).

Dwójki wyścigowe poza konkursem: 1)
Sałewski Józ. i Falkowski Alf. (Sek. Kaj. So­
kół I. Grudziądz) — 4.37,26 (najlepszy cźas
dnia wogóle). 2) Czarnecki Alf. i Kamiński
Edm. (Sek. Kaj. Sokół I. Grudziądz) —

5.14,27.
W drugim dniu świąt odbył się w 0-

środku Sportów Wodnych w Toruniu bieg
zręczności (slalom). I tej imprezie publicz­
ność w liczbie kilkuset osób przypatrywała
się z wielkiem zainteresowaniem.

W slalomie pierwsze miejsce zdobył
Czarnecki Paw . (Sokół Grudziądz) w czasie
3 min. 39 sek. 2) Kamiński (Sokół Grudziądz)
— 3min. 41,7 sek., W slalomie poza konkur­
sem 1) Gostomski (TKSS) — 3 min. 27 sek.

2) Grubski (TKSS) — 4 min. 42,9 sek.

TYTUŁY MISTRZÓW POMORZA

otrzymali w biegu jedynek wyścigowych
p. Warot oraz nagrodę przechodnią, dla
Klubu — kajak żaglowy na marmurowym
postumencie i nagrodę indywidualną —

zegarek na rękę. Tytył wicemistrza otrzy­
mał p. Taukert Alf. i nagrodę indywid. —

papierośnicę srebrna. Tytuł mistrzów Po­
morza w biegu dwójek turyst. otrzymali pp.
Polaszek i Lisiecki oraz nagrodę przecho­
dnią dla Klubu — model kajaka dwuoso­
bowego na marmurowym postumencie i

nagrodę indywid. — dwa oryginalne noże

fińskie. Tytuł wicęmistrzów otrzymali PP-

Maciejewski i Janowski i nagrody indywid.
— dwie szkatułki metalowe. Tytuł mistrza
Pomorza w biegu jedynek turyst. p. Wielko-
szewski i nagrodę indyw. — puhar. Tytuł

gowych — dwa zegarki. P . sierż. Mondraw-
ski za I miejsce w biegu dwójek turyst. P .

Speiro i Eelaśkowski za II miejsce poza kon­
kursem w biegu dwójek turyst. P . Pytle­
wicz za I miejsce w jedynkach wyścig, po­
za konkursem. P . Gostomski za I miejsce w

Porażka w rozgrywkach
o puhar Davisa

Warszawa, 9. 6.(PAT,) W meczu o puhar
Davisa Afryka Południowa pokonała Polskę
3:2.

Ostatniego dnia Farąuarson pokonałTar-
łowskiego 3:6, 6:1, 7:5, 6:3, Hebda wygrał z

Kirbym 4:6, 6:4, 4:6, 6:2, 6:2.

Czechosłowacia

bijje Japonfą ^ sl
Praga, 9. 6 . (PAT). W Pradze Czeskiej za­

kończył się w sobotę mecz o puhar Davisa

pomiędzy Czechosłowacją a Japonją. Zwy­
ciężyła Czechosłow acja 4:1.

Wobec porażki Polski, tenisiście czecho­
słowaccy spotkają się obecnie z reprezenta­
cją Afryki Południowej.

Niemcy - Włochy 2:1
Berlin, 10. 6. (PAT.) W niedzielę, w dru­

gim dniu meczu tenisowego o puhar Davisa

w Berlinie pomiędzy drużynami Niemiec i

Włoi,h, rozegrano grę podwójną.
Para niemiecka Cramm—Denker po za­

ciętej walce pokonała parę włoską 4:6, 6:3,
2:6, 6:3, 6:1.

Po dwóch dniach meczu prowadzą Niem­
cy 2:1.

Sukces lekkoatletów Sokoła I
w Bydgoszczy

W czasie Zielonych Świąt na stadjonie
m iejskim w Bydgoszczy odbyły się zawody
lekkoatletyczne pomiędzy najlepszym ze s­
połem Bydgoszczy ,,Sokołem I" a drużyną
AZS Warszawa.

W zawodach tych, w których uczestniczył
również olimpijczyk Pławski, drużyna go-
'ei osiągnęła w ogólnej ocenie 80 i pół pkt.,
Sokół I zaś 69 i pół pkt. W pierwszym dniu

prowadził Sokół osiągnąwszy 40 pkt., g dy
AZS zdobył 38 pkt.

Członkowie Kajakowego Klubu Toruńskiego ze swym kapitanem sportowym i organiza­
torem biegu długodystansowego p. Szczerbo- wskim w Golubiu przed startem. — W głębi,

na prawo, widać ruiny znanego zamku.

mistrza w slalomie otrzymał p. Czarnecki
i nagrodę przechodnią — puhar Okręgu Li­
gi Morskiej i Kolonj. w Toruniu.

Nagrody indywidualne w biegach poza-
konkursowych otrzymali: p. Salewski i Fal­
kowski za miejsce w biegu dwójek wyści-

slalomie a p. Grubski za drugie miejsce w

slalomie.
Wielki sukces w obu biegach odnieśli za­

wodnicy Kajakowego Klubu Toruńskiego,
którzy zdobyli wszystkie tytuły mistrzow­
skie.

WieSki su k ces Torunia w turnieju
tenisowym o mistrzostwo Pomorza
Fryszczynowa i Boianowski THLT mistrzam i wgrach pojedynczych

W dniach 8, 9 i 10 czerwca odbył się
w Toruniu na kortach TKLT turniej teniso­
wy o mistrzostwo Pomorza, który mimo nie­
obecności zawodników warszawskich, stał
na wysokim, niewidzianym dotychczas po
ziomie i został licznie obesłany przez Poz­
nań, Bydgoszcz, Grudziądz, Tczew i Gjłu-
chowo. W turnieju uczestniczyło 42 zawod­
ników w tem 30 zamiejscowych.

Największą sensacją było wyeliminowa­
nie w półfinale znanego zawodnika AZS.
Poznań Bełdowskiego przez Bojanowskiego
TKLT.

Sam turniej rozpoczęto od gier wstęp­
nych, w których z znanych zawodników

niespodziewanie odpadł Laszkiewicz BKS

Bydgoszcz, gracz oficjalnie notowany na li­
ście państwowej PZLT. przegrywając z Mi­
krusem KT. ,,Cegielski" Poznań w stosunku

6:4, 4;6, 63 .

W grze pojedyńczej panów do ćwierć fi­
nałów zakwalifikowali się: Bełdowski AZS

Poznań, który po ciężkiej walce pokonał
młodego i obiecującego Źuchowskiego TKLT
Toruń 10:8, 7:5; Bojąnowski TKLT Toruń
zw yciężając kolegę klubowego Rosickiego
6:4, 6:3.

Sławek K. T. ,,Cegielski" Poznań przez
zwycięstwo nad Herdegenem TKLT Toruń
w stosunku 20:18; 4:6 6:4. Herdegen był o

krok od zwycięstwa i gdyby okazał trochę
ambicji mógłby spotkanie wygrać, Mikrus

KS. ,,Cegielski" Poznań który pokonał do­
brego Kaufmana DTC. Bydgoszcz 3:6 6:1 6:1.

W półfinałach; Bojąnowski TKLT Toruń

niespodziewanie lecz zasłużenie, po bardzo

pięknej grze pokonał Bełdowskiego AZS.
Poznań 6 :8, 6:2 6:2.

Mikrus KT. ,,Cegielski" Poznań pokonał
kolegę klubowego Sławka 7:5 6:0.

W finale Bojąnowski TKLT po grze sto­
jącej na bardzo wysokim poziomie pokonał

Mikrusa Poznań 6:8 6:1 6:2 6:2 zdobywając
temsamem tytuł mistrza Pomorza dla To­
runia poraź pierwszy od czasu organizowa­
nia mistrzostw.

W grze pojedyńczej pań tytuł mistrzyni
Pomorza zdobyła p. Fryszczynowa TKLT.
Toruń zwyciężając doskonałą Bokową Tczew
6:4 6:4 po bardzo zajmującej grze wśród

gromkich oklasków licznej widowni.

W półfinałach Fryszczynowa pokonała
Zborowską BKS Bydgoszcz 6:2 6:0 a Boko-
w a Tczew Zielińską BKS Bydgoszcz 6:3 6:1.

W grze mieszanej tytuł mistrzów Pomo­
rza zdobyła para Zborowska Bełdowski wal­
kowerem z powodu rezygnacji pary Frysz­
czynowa Bojąnowski wskutek przemęczenia,
jakkolwiek i w tej konkurencji para toruń­
ska miała'poważne szanse.

W grze podwójnej panów pierwsze miej­
sce zdobyli Bełdowski Poznań i Laszkiewicz

Bydgoszcz, którzy po bardzo zaciętej i inte­
resującej walce pokonali Herdegena i Bo­
janowskiego Toruń 4:6, 6:1 6:2 6:1.

Turniej pocieszenia wygrał Mikołajczak
KT ,,Cegielski" Poznań bijąc w finale Zie­
lińskiego Toruń 6:1 6:1.

Turniej stał na bardzo wysokim poziomie,
organizacja zawodów sprawna. Niewątpliwie
Polski Związek Tenisowy na skutek rewela­
cyjnych zwycięstw zawodników toruńskich
i wykazany wysoki poziom bliżej się niemi

zainteresuje.
Po ukończeniu zawodów prezes TKLT.

inż. Wyrobisz, podziękowawszy zawodnikom
za udział w turnieju oraz prasie za dobrą
propagandę, rozdał zawodnikom puhary
przechodnie oraz piękne nagrody, ufundowa
ne przez Klub, Prezydenta miasta, Starostę
Krajowego oraz społeczeństwo.

Turniej wzbudził wielkie zainteresowa­
nie, czego dowodem liczna widownia oraz

sporo gości zamiejscowych.

Porażka Niemców w Toruniu
Polizei S. V . Elbing przegrywa z W. K. S. s,6r^fM

6:2(3r2)azT.K.S.292:1(0:1)
Goście niemieccy nie pokazali gry stoją­

cej na wysokim poziomie, posługując się grą
półwysoką, nadużywając często siły fizycz­
nej. Zwycięstwa gospodarzy w obydwa dni
zasłużone. W ,,Gryfie" wyróżnił się Suchoc­
ki dobrą grą, natomiast w T.K. S. cała dru­
żyna wykazuje od pewnego czasu wyraźny
spadek formy.

Sędziowali p Poliniaszek w pierwszym
dniu i p. Gumowski w drugim dniu.

Publiczności naogół dużo.

Na przedmeczu w Dierwsze święto, oo-

między junjorami ,,Polonji" bydgoskiej a

,,Gryfem” toruńskim, zakończonym wyni­
kiem remisowym 2:2, jeden z zawodników

,,Polonji” upadł tak nieszczęśliwie, że zła­
mał rękę i został odstawiony do szpitala.

,.Unja" Tczew - IKS29 3:2 (2:1J
W mistrzostwach klasy ,,A” benjaminek

dnia ,,Tczew” niespodziewanie pokonał T. K.
S. 29, który temsamem stracił poważnie
szanse na zdobycie tytułu mistrza. Sędzia p.
Konieczka,

Rekord Walasiewiczhwny pobity
Amerykan((aSte^hens uzyskała

czas 11,15sek. na 130 rrc.

Nowy Jork, 10. 6. (PAT.) W Kansas-City
odbyły się zawody lekkoatletyczne, na któ­
rych pobity został światowy rekord Wala-

siewiczówny na 100 m.

Nowy rekord świata na tym dystansie u-

stanowiła młoda lekkoatletka amerykańska
Helena Stephens, uzyskując fantastyczny
wynik 11,6 sek.

Rekord Walasiewiczówny wynosił 11,7
sek.

Przed paroma dniami pisaliśmy o Step­
hens, powtarzając opinję prasy am erykań­
skiej, która nowej rekordzistce świata wró­
żyła wielką karjerę sportową.

wyścig
kajakowjf

Nowy Sącz 10. 6 . (PAT). Międzynaiodowy
wyścig kajakowy o mistrzostwo Polski z

półmetkiem w Szczawnicy wypadł w roku
bież. również imponująco. Na starcie sta­
nęło 51 łodzi. W mistrzostwach wzięły u-

dział i państwa: Niemcy 7 kajaków, Austrja
3 kajaki, Czechosłowacja 1 kajak, Polacy 40.

Wyniki przedstawiają się następująco:
Składaki pojedyncze panów 1 miejsce

zajął zeszłoroczny zwycięzca Hradezki (Au­
strja; v czasie 7.20.31; drugi Landtinger, 3
Swoboda Czech., 4 Riedl (Niemcy) 5 Włodar

czyk Helska) w czasie 8,12,7,5.
Skł- w; pojedyńcze pań: 1) Betschei-

dorowna Niemcy) w czasie 8,18,24,5; 2). Ka­
n-ton ;M 'incv) 3) Angelósówńa (Polska)
8.48,18.

Składaki podwójne mieszane: Becker-San

(N) 8 07,18, 2) Zmudzińska-M alski 8,46,43.
Kajaki sztywne: Legodko (P) 7,46,15,5; 2)

Dylik 8,05,48. Dwójki sztywne: Natowicz —

Weis (P) 8,23,28; 2) Bracia Ciesielakowie
8,23,30.

Drużyny zagraniczne w Polsce
POGOŃ- W.A.C,(WIEDEŃ)2:2.

Lwów, 10. 6 . (PAT). W poniedziałek w

meczu rewanżowym Pogoń uzyskała dla sie­
bie zaszczytny remisowy wynik 2:2 (0:2) z

wiedeńskim W. A. C.

VICTORIA(BERLIN)~ Ł.K.S.4:1.

Łódź, 10. 6 . (PAT).W poniedziałek ber­
lińska Victoria spotkała się w Łodzi z ŁKS.,
bijąc tę ostatnią drużynę niespodziewanie
wysoko 4:1 (2:1). Drużyna berlińska była o

klasę lepszą niż poprzednio. ŁKS. zaprezen­
tował sję rozpaczliwie. Jedyny punkt dla
Łodzi zdobył Herbstreich. Widzów 4 tys.

VIGTOR'A(Berlin)- Ł.T.S.G.3:2.

Łódź, 10. 6 . (PAT). W niedzielę berlińska
Vietoria rozegrała mecz w Łodzi zŁ.T . S.G.,
bijąc go po równej walce 3:2 (3:2). Berlińska

drużyna zawiodła na całej linji, podczas
gdy łodzianie zaprezentowali się z jaknaj-
lepszej strony. Poziom zawodów nieszcze­
gólny. Niemcy nie przestawiają specjalnej
klasy a po przerwie miejscowi okresami
mieli nawet pewną przewagę.

VICTORIA (Piła) - SOKÓŁ I (Bydgoszcz).
W Bydgoszczy odbyły się na stadjonie

miejskim mecze pomiędzy niemiecką dru­
żyną Victoria z Piły a miejscowym Soko­
łem I.

W pierwszym dniu Victoria zremisowała
z Sokołem w stosunku 2:2 (0:2). W drugim
drużyna niemiecka pokonała drużynę pol­
ską w stosunku 4;2 (3:2).

Zawody wywołały wielkie zainteresowa­
nie publiczności.

Przegrane Wisły w Brukseli
Bruksela, 10. 6 . (PAT). W niedzielę w

pólfina'acft międzynarodowego turnieju pił­
karskiego, Wisła przegrała z Ajaxem 3:5

(1:3). Wszystkie bramki dla Wisły zdobył
Lubowiecki.

Bruksela, 10. 6 . (PAT).W poniedziałek na

międzynarodowym turnieju piłkarskim kra­
kowska Wisła walczyła, o 3 miejsce z dru­
żyną Liersche przegrywają^ 2:3 (2:1). Błę­
dy obrony kosztowały ją dwie bramki pod­
czas gdv'napad nie umiał wykorzystać kil­
ku dogodnych sytuacji podbramkowych. W

wyniku dzisiejszego spotkania Wisła zajęła
4 miejsce.

Mistrzostwa Polski miedzyokre-
gowe w koszykówce meskiej

odbeda sie w Toruniu
na boisku Okręgowego Ośrodka W. F., ko­
szary Marszałka Piłsudskiego (wejście z ul,
Wały) w dniach 15 i 16bm.

Udział biorą mistrzowskie drużyny okrę­
gów Poznania, Łodzi i Pomorza.

Z Pomorza udział biorą mistrz W. K. 8 .

,,Gryf” i wicemistrz K. P . W . ,,Pomorzanin'k
Początek zawodów 15 bm, godz. 17,16 bm.

godz. 9 i 16 -ta.
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Jla zie m iach tfo m o w za

Wybory do Wydziału Powiatowego w Grudziądzu
odbyty sią bez głosowania

Pod przewodnictwem p. starosty Nie-

pokulczyckiego odbyły się w ub. sobotę
wybory do Wydziału Powiatowego w

Grudziądzu. Kolegjum wyborcze stawi­
ło się w komplecie. Po zagajeniu posie­
dzenia p. starosta wezwał wszystkich do

powstania, poczem kilkuminutowem

milczeniem uczczono pamięć ś. p . Mar­
szałka Piłsudskiego.

Następnie odczytał p. starosta pro-

jest telegramu do p. Wojewody Po­
morskiego, którego treść jednogłośnie
uchwalono.

Telegram brzmi jak następuje:
Rada powiatowa pow. grudziądzkie­

go zebrana nakonstytucyjnem swem po­
siedzeniu, składa na ręce Pana Wojewo­
dy hołd dla Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i Rządu oraz ślubuje wytężoną pracę

dla dobra i potęgi naszej Ojczyzny w

myślwskazań ś.p.Wodza NaroduMar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Następnie poinformował p. starosta

obecnych o obowiązkach, ciążących na

członkach Wydziału Powiatowego, po­
czem przystąpił do odczytania odnoś­
nych artykułów ustawy samorządowej.

Po przerwie zgłoszono tylko jedną li­
stę, wobec czego głosowanie nie odbyło
się.

Do Wydziału Powiatowego zostali

wybrani: Kazimierz Rozwadowski, Cze-

czewo, członek prezydjum Rady Powia­
towejB.B.W .R., EmiljanDębski,apte­
karz, Łasin, wiceprezes Kom. Miejskie­
go BBWR.: Klatt Jan, rolnik, Rychnowo,

prezes Kom. Gm. BBWR .; Kazimierski

Stanisław , Turznice, członek Rady Po­
wiatowej i prezes Koła BBWR.; Kowal­
ski Teofil, Goczałki, prezes Koła BBWR.;
Stenzel Jan, Nowawieś, członek Rady
Pow. BBWR .

Kom isarz Rządu m. Gdyni spędził
lw ięta w Ciechocinku

Po kilkudniowym pobycie w Warszawie

powrócił do Gdyni i nazajutrz wyjechał na

dwa dni Zielonych Świątek do Ciechocinka
Komisarz Rządu, mgr. Sokół. Powrót Komi-
misarza Rządu do Gdyni nastąpi w dniu

dzisiejszym w godzinach południowych.

Konsulat Republiki Francuskie!
w Gdyni

Brak zwykłych konsulatów, załatwiają­
cych formalności paszportowe, dających wi­
zy itd. daje się ogromnie we znaki życiu
handlowemu naszego portu, to też z uzna­
niem podkreślić należy celowy krok rządu
francuskiego, który zlikwidował dotychcza­
sową agencję konsularną, podlegającą kon­
sulatowi Republiki Francuskiej w Poznaniu
i otworzył normalny konsulat w Gdyni. Kon­
sulem':francuskim w Gdyni, jak już dono­
siliśmy zistał mianowany p. Gauthier.

Biura konsulatu przeniesione zostały z

dotychczasowej siedziby w konsorcjum pol­
sko - francuskiem przy 'ul.10Lutego na ulicę
Sienkiew:'cza 36 (Kamienna Góra), gdzie od
dnia 11 czerwca br. odbywa się normalne

urzędowanie. Godziny urzędowania codzień
z wyjątkiem niedziel i świąt od 9 do 13.

Wre praca przy budowie szosy
na Helu

Wydział powiatu morskiego w W ejhero­
wie, budujący szosę na Hel, aby przyśpie­
szyć pracę rozpoczął zwózkę żwiru i kamie­
ni drogą wodną z Pucka i okolicy, równo­
cześnie też dowożony jest m aterjał szosowy

specjalnym pociągiem. Przy robotach zatru­
dnieni są nietylko junacy, ale również i lud­
ność rybacka. Na niektórych odcinkach roz­
poczęły prace walce. Naprawa szosy dojazdo­
wej do bulwaru nadmorskiego pomiędzy
Puckiem a kąpieliskiem Wielka-Wieś —

Hallerowo ukończona zostanie do lipca br.

Trasa przewodów wysokiego napięcia, prze
znaczona dla elektryfikacji kąpielisk nad

morskich dochodzi obecnie już do Gnieżdże-

wa za Puckiem.

V Wojewódzki konkurs modeli
latalacysh w Brodnicy

W okresie Zielonych Świąt, 9 i 10 bm. od­
będzie się w Brodnicy V. Wojewódzki kon­
kurs modeli latających, na który przybędą
najlepsi modelarze z Gdyni, Gdańska, Wej­
herowa, Kościerzyny, Chojnic, Świecia, Gru

dziądza, Torunia, Działdowa i Brodnicy. —

Zgłosiło się 35 modelarzy z 42 modelami.
W bież roku wpłynęły zgłoszenia do gru­

py I-Szej ~ modelarzy początkują­
cych,, najmłodszych, do grupy II-giej -

molerazy, wytrawnych amatorów i wre­
szcie do grupy III — modelarzy instruk­
torów. Środowiska, z których modelarze po­
chodzą. to przew ażnie szkoły powszechne,
gimnazja, Politechnika w Gdańsku. Osoby
z różnych zawodów cywilnych są również
licznie reprezentowane.

Dla każdej grupy zawodników Zarząd Po­
morskiego Okręgu LOPP. przeznacza kilka

cennych nagród. Ponadto wyróżnieni na

rym konkursie zawodnicy będą wysłani w

sierpniu na Ogólno-krajowe zawody modeli

latających do Lwowa,

Nowe zwycięstwo BBWR.
przy wyborach cSo Rady Powiatowej w Kościerzynie

W piątek, 7bm., odbyły się na terenie

powiatu kościerskiego wybory do Rady
Powiatowej, które przyniosły ogromne

zwycięstwo BBWR.

Wybrani zostali pp.:
GminaNowaKarczma: Prane. Plich-

tazGrabówkaiZygm. Sarnowski zHor­
nik.

Gmina Lipusz: Gackowski Stan. i Re-

kowski Anastazy z Lipusza.
Gmina Kościerzyna-wieś: Gruba Mi­

chał z Grzybowskiego Młyna iMatejczyk
Wilhelm z Puca.

Gmina Pogódki: Cienciała Jan i ks.

Wróblewski z Pogódek.
Gmina Skarszewy-wieś: Scbwartz A-

leksander z Janina i Wiecki Władysław
z Nowego Wieca.

Gmina Stara Kiszewa: Derdowski

Franciszek zNowego Bukowca i Banach

A. z Starej Kiszewy.
Gmina Dziemiany: Ostrowski Józef

z Trzebunia i Łukowicz N. Piechowice.

Gmina Liniewo: Konkolewski Maks.

z Orla i Myszkier z Wysina.
Gmina Kościerzyna-miasto: Tkaczyk

Józef i Kosznik Franciszek (m. fryzj.) .

Gmina Skarszewy-miasto: Ogrodow-
ski burmistrz i Dominiczak.

Ogółem wybrano 20 radnych, z któ­
rych RFWR.przeprowadziło 16

Dwadniczekałna dobrowolną
śmierć w piwnicy

Niezwykły lamach samobójczy handlarza w Bydgoszczy
W czasie ub. Świąt policja bydgoska za­

wiadomiona została o zagadkowym wypad­
ku usiłowania samobójstwa. W piwnicy do­
mu nr. 5 przy ul. Artura Grottgera w Byd­
goszczy znaleziono w stanie bezprzytomnym
mieszkającego w tym samym domu handla(­
rza 50,letniego Władysława Kaliszana. Jak

stwierdzono - Kałiszan oddalił się ze swe­
go mieszkania już ub. piątku, nie mówiąc
nikomu dokąd się udaje. Rodzina jego skła­
dająca się z żony, handlarki nabiału i do­
rosłych dzieci początkowo nie poszukiwała
ojca, przypuszczając, iż udał sie on w po-

wiat dla załatwienia sprzeda-ży, lub kupna.
Dopiero w dniu pierwszego święta zauwa­
żono brak kluczy od piwnicy, które zkolei

doprowadziły do odnalezienia samobójcy.
Kaliszan spożył jakieś proszki, które po­

zbawiły go przytomności. Nie ma-jąc pomo­
cy dwa dni przeleżał w chłodnej piwnicy,
czekając na śmierć. W stanie poważnym od­
stawiono go do lecznicy powiatowej na Bie-

lawkach w Bydgoszczy. Do tej pory nie u-

dało się stwierdzić, czem się zatruł Kali­
szan.

Zżałobneifittrtnr

Si. dn. lózefMaiurfeśewia
W niedzielę, dnia 9 bm. zmarł w Pozna­

niu Dyrektor Państwowego Gimnazjum Hu­
manistycznego w Bydgoszczy, śp. Józef Ma­
zurkiewicz.

Śp. Zmarły był nietylko w Bydgoszczy,
ale i na całem Pomorzu ogólnie znany i sza­
nowany. Dyr. Mazurkiewicz urodził się dnia

14 marca 1889 r. w Jarocinie pod Poznaniem.

Gimnazjum ukończył w Wągrówcu, a wyż­
sze studja uniwersyteckie w Berlinie I

Greifswaldzie. Po ukończeniu uniwersytetu
poświęcił się z całym zapałem zawodowi

nauczycielskiemu.
Dom rodzicielski śp. dyr. Mazurkiewicza

był miejscem zbiórek tajnych organizacyj
niepodległościowych. Z niego też wyniósł
Zmarły miłość do Polski i już jako uczeń w

Krotoszynie, a następnie w Wągrówcu na­
leżał do towarzystwa Tomasza Zana, ucząc

swych kolegów języka polskiego, literatury
i historji. Eedąc na uniwersytecie należał

nadal do polskich towarzystw na obczyźnie,
co w następstwie przyczyniło się do tego, że

po skończeniu studjów uniwersyteckich pru
skie władze szkolne dawały Mu stanowiska

tylko w głębi Niemiec, w okolicach zamie­
szkałych wyłącznie przez Niemców. I tak

przeszedł śp. Mazurkiewicz przez miasta:

Fulda, trzy razy Frankfurt nad Menem, Ha-

damar, Bietz, Geisenheim (2 razy), Wiesba­
den, Manau, Ober-Wesel, Hoitgeismar itd.

Na obczyźnie z całem poświęceniem opie­
kował się skrycie dyr. Mazurkiewicz mło­
dzieżą polską, uczęszczającą do niemieckich

gimnazjów.
Po odzyskaniu niepodległości wraca na­

tychmiast do Polski i obejmuje stanowisko

profesora gimn. w Poznaniu, a stamtąd po
krótkim czasie Ministerstwo b. dzielnicy
pruskiej powierzyło Mu funkcję dyrektora
gimnazjum w Bydgoszczy. Śp. dyr. Mazur­
kiewicz objął obecne Państw. Gimn. Huma­
nistyczne przy ul. Grodzkiej i w krótkim
czasie dzięki niestrudzonej pracy i zapobie­
gliwości, nigdy nieustającej inicjatywie —

doprowadził do rozkwitu, stawiając zakład

na właściwym poziomie.
Dla biednych uczniów daje dyr. Mazur­

kiewicz fundacje, z których corocznie ko­
rzysta kilku niezamożnych, utalentowanych
uczniów.

Trzy z nich najważniejsze to: fundacja dla

ucznia-syna poległego powstańca wielkopol­
skiego, dla syna po poległym na froncie bol­
szewickim i fundacja dla najlepszego gim-
nastyka-lekkoatlety, w wysokości 120 zł.

każda. Otaczając stalą troską ukochaną
przez siebie młodzież dyr. Mazurkiewicz re­
organizuje harcerstwo na terenie m. Byd­
goszczy, zakłada Koło Przyjaciół Harcer­
stwa. Jako pierwszy w Bydgoszczy zakłada
w roku 1921 szkolne PW., dając swym czy­
nem przykład wszystkim innym zakładom.

Jest wreszcie założycielem klubu wioślar­
skiego młodzieży, organizuje pierwsze rega­
ty międzyszkolne. Tow. wioślarskie miano­
wały Go w dowód uznania dla Jego zasług
Członkiem Honorowym.

Absorbująca praca jako dyrektora zakła­
du i troskliwego opiekuna młodzieży nie

jest zdolna pochłonąć wszystkich zaintere­
sowań Zmarłego. Równocześnie śp. dyr. Ma­
zurkiewicz daje się poznać w Bydgoszczy
jako rzutki działacz społeczny i gorliwy
członek obozu niepodległościowego. Z Jego
też inicjatywy powstaje w Bydgoszczy Tow.

Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, którego człon­
kiem był Zmarły do ostatniej chwili Swego
życia. Zakłada Straż Przednią, pracuje w

organizacji ,,Zrąb", współpracuje przy or­
ganizacji Internatu Kresowego, powoduje
założenie Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego
w Bydgoszczy.

Ideę Marszałka Józefa Piłsudskiego krze­
wił dyr. Mazurkiewicz w każdej dziedzinie

Swej pracy. Corocznie też w zakładzie pod­
legającym Jego pieczy w dniu 19 marca od­
bywały się akademje poświęcone czci Budo­
wniczego Polski.

Wybitne zasługi na polu pracy społecz­
nej, jego państwowo-twórcza działalność f

niezmierne zasługi na stanowisku urzędo-
wem jako dyrektora, profesora i wychowaw­
cy młodzieży gimnazjalnej, oraz liczne zale­
ty charakteru i umysłu — zjednały Mu rze­
sze przyjaciół, darzących Go pełnem uzna­
niem. Kochała Go młodzież, szanowali pod­
władni, a cenili przełożeni.

Cześć Jego pamięci!

Świecie
- Z posiedzenia Rady Miejskiej. Pod

przewodnictwem tymczasowego burmistrza

p. Kowalskiego odbyło się w poniedziałek,
4 bm. posiedzenie Rady Miejskiej. Obrady
były poświęcone specjalnie sprawie założe­
nia wielkiego stadjonu — parku sportowe­
go na Starem Mieście, między zamkiem po-
krzyżackim a nowowzniesionym walem nad

Wisłą. Koszty budowy stadjonu wynoszą o-

kolo 30.000 zł. Po dłuższej dyskusji i udzie­
leniu wyjaśnień przez p. burmistrza, Rada
uchwaliła większością głosów, by zarząd
miejski przystąpił do dzierżawy, względnie
kupna od Zarządu Dróg Wodnych około 10
ha terenu. Dalej, uchwalono zezwolić Związ­
kowi Wałowemu, budującemu tamę, na bez­
płatne pobranie ziemi z brzegu łachy, za co

ten jednakże wykopie baseny pływackie, u-

rządzi tarasy zbrzegów łachy i wyrówna te­
ren przewidziany na lotnisko.

W dalszym ciągu obrad p. burmistrz po­
dał do wiadomości radnych, iż sprawa przy­
wrócenia garnizonu w Świeciu stała się ak­
tualna*

Również w powiecie morskim
zwyciężyłB.B . W.R .

Na28 członków Rady Powiatowej weszło 22 prorządowców
W dniu 8 bm. odbyły się w powiecie

morskim wybory do Rady Powiatowej.
Przebieg wyborów był bardzo spokojny.

Społeczeństwo jeszcze raz wykazało
zrozumienie dla spraw gospodarczych,
nie dając posłuchu hasłom demagogji
partyjnej.

Na 27 radnych zostało wybranych
zB.B.W .R.22,zS.N.3iN.P.R.2.

Jak nasinformują, w obwodzie wybor­
czym wejherowskim grupa opozycyjna
N. P . R . porozumiała się z Niemcami

i dzięki ich głosom otrzymała 2 manda­
ty.

(Ftzęjwfownina się
W czasie Zielonych Świąt

n ie wydawać 10-dU złotych
odłożonych makupno1Ulosu
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jji gdyż nie mając losu 33Loterji straci się udział w grze w bezptatnem ciągnieniu gwiazdkowe111

Tajemnicze samobójstwo w pociągu
między Orłowem a Sopotami

W niedzielę, 9 bm. wieczorem kon­
duktor pociągu, podążającego z Gdyni
do Warszawy, wszedłszy do jednego
z przedziałów, między Orłowem Mor-

skiem a Sopotami, znalazł w nim zwło­
ki jakiegoś młodzieńca, leżące w kałuży
krwi między ławkami wagonowemi.
Jasnem było, że zaszedł tu wypadek sa­
mobójstwa. Przy samobójcy nie znale-.

ziono żądnyeh dokumentów, pozwalają­
cych ustalić jego tożsamość. Jedynie w

kiszeni ubrania znajdował się bilet pe­
ronowy, wykupiony na dworcu w Gdyni.

Trup młodego desperata znajduje się
w Gdańsku. Policja wszczęła energicz­
ne kroki celem ustalenia nazwiska sa­
mobójcy i stwierdzenia powodów, które

pchnęły go do tego tragicznego kroku.

Wstrząsający wypadek wGdyni
Śmierć dziecka w basenie portowym

Onegdaj na jednej z berlinek, stoją­
cych w porcie gdyńskim w pobliżu Łusz-

czarni Ryżu, wydarzył się wstrząsający
wypadek. Na pokładzie berlinki bawili

się mali chłopcy dozorcy tejże niejakiego
Kruegera. Chłopcy bawili się, goniąc je­
den drugiego po pokładzie. Nagle naj­
młodszy z nich, liczący zaledwie 4 lata,

poślizgnął się tak nieszczęśliwie, że

upadł za burtę berlinki i zginął pod po­
wierzchnią wody. Natychmiastowa po­
moc okazała się bezskuteczna i po pew­
nym czasie z wody wydobyto już zimne

zwłoki dziecka.

Rozpacz rodziców jest straszna.
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W nocy z 7 na 8 czerwca 1935 r. zmarł w Toruniu w 45 roku życia
ś.p.

WŁADYSŁAW FLEK
Kawaler orderu Polonia Restituta V. klasy, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi oraz odznaka Orląt aa obrona L w o w a , kapitan rezerwy Wojsk
Polskich, podinspektor Policji Państwowej, cflcer Inspekcyjny Ks mendy Wojewódzkiej i raste%ca Komendanta W ojewódik ego P .P . w Toruniu

W Zmarłym Policja Państwowa straciła dzielnego oficera, szczerze oddanego służbie bezpieczeństwa.

5270 Wojewoda Pomorski

Tajemnicze morderstwo i samo­
bójstwo w lesie pod Bosakiem

w W. M. Gdańsku
Żona robotnika Erna Kruse z domu Klin­

ger, lat 23, zamieszkała w Schnakenburg w

powiecie Gdańskie Niziny udała się w dniu

5 bm. około godz. 17 rowerem męża do Bą-
saku. Do piątku, 7 bm. popołudniu K. nie

wróciła do domu. W ub. piątek około godz.
19 znalezioną ją bez życia z przeciętem gar­
dłem w lesie pod Bąsakiem.

Równocześnie ze zniknięciem K. stwier­
dzono, że zamieszkały w Bąsaku 25-letni ro­
botnik Eryk Malgadey, żonaty, odjechał po

skończonej pracy rowerem w kierunku do

Schnakenburg i około godz. 21 wrócił do

domu.

Świadkowie zauważyli, że Krusowa w

dniu 5 bm. krótko po godz. 18 na szosie Bą-
sark — Schnakenburg, oczekiwała kogoś,
prawdopodobnie Malgadey'a.

Po powrocie M. do domu, pozostawił tam

rower i oddalił się spiesznie z mieszkania.

Dnia 6 bm. około godz. 6,30 znaleziono M.

powieszonego w lesie pod Bąsakiem.
Po zniknięciu Krasowej zarządził sołtys

gminy Schnakenburg, Ziesmer, przeszuka­
nia lasu w Bąsaku. W lesie tym znaleziono

zwłoki Krasowej.
Lekarz dr. Martner i komisja gdańskiej

policji śledczej stwierdzili, że Krnse została

zamordowana, przez Malgadeya, poczem

morderca popełnił samobójstwo.
Zwłoki zamordowanej przewieziono do

kostnicy w Bąsaku.
Wyjaśnieniem motywów tej strasznej tra-

gedji zajęła się policja śledcza.

Morze wyrzuciło zwłoki
dutiskiego marynarza

Przed paru tygodniami donosiliśmy o na

głem tajem niczem zniknięciu z jednego ze

statków duńskich, stojących w Gdyni, m a­
rynarza Georga. Wszelkie poszukiwania o-

kazały się bezskuteczne wobec czego zaczę­
to przypuszczać, że marynarz ów utonął.

Wczorajszy dzień potwierdził to przypu­
szczenie. Wysokie i silne fale wyrzuciły na­
gle na brzeg zwłoki jakiegoś człowieka, w

którym rozpoznano owego marynarza z duń

skiego statku handlowego.

Postrzelenie przemytnika
W nocy z środy na czwartek, o godz. 2,20

pomiędzy Szczodrowem a Nowym Wiecem
w powiecie kościerskim, tuż nad granicą
polsko-gdańską, jeden z funlccjonarjuszó'w
Straży Granicznej postrzelił z rewolweru

przemytnika Jana Osowskiego w chwili,
gdy ten wracał z terytorjum Wolnego Mia­
sta do Polski.

Przy rannym, któremu kula strzaskała

prawe ramię, znaleziono 1.650 gr. tytoniu
gdańskiego.

Osowskiego, stale mieszkającego w Pie­
cach w pow. starogardzkim, przewieziono
pod eskortą policyjną do szpitala w Staro­
gardzie.

Walne zebranie PaliMiłosierdzia iw .Wincen­
tego a Paulo w diecezji chełmińskiej
Doroczne wa-lne zebranie Stowarzyszeń

Pań Mił. św. Wincentego a Paulo z całej
diecezji chełmińskiej odbędzie się w Toru­
niu, w sali Rady Miejskiej w Ratuszu w pią
tek 14 czerwca o godz. 10,30. Msza św. na in­
tencję walnego zebrania odprawiona zosta­
nie o godz. 9,30 w bazylice św. Ja-na.

Na porządku obrad: modlitwa — czytanie
duchowne, zagajenie zebrania przez prezy­
dentkę Rady Centralnej, sprawdzenie obec­
nych, wybór przewodniczącej i sekretarki

walnego zebrania, odczytanie protokółu z 0-

sta-tniego walnego zebrania, sprawozdanie z

działalności Rady Centralnej: a) sekretarki,
b') skarbniczki — p . Zapałowska; sprawozda
nie z działalności wszystkich Stow. Pań Mil.
św. Winc. a Paulo diecezji chełmińskiej —

prezydentowa( Boltowa, dyskusja nad spra­
wozdaniami, sprawozdanie komisji rewizyj­
nej, uchwalenie budżetu Radv Centralnej na

rok 1935-36, wybory do Rady Centralnej,
sprawozdanie z Kongresu Pań Mił w Bu­
dapeszcie — p. prezydentowa Boltowa. ko­
munikaty, wolne głosy i wnioski, za-kończe­
nie — modlitwa.

Budujemy Muzeum Ziemi Pomorskiej
im. Józefa Piłsudskiego

BO ADMINISTRACJI

,,DNIA POMORSKIEGO".

Na budowę gmachu Muzeum Ziemi Po

m orskiej im. Józefa Piłsudskiego złożyli:
Z inicjatywy Zarządu Polskiej Fabryki

Wodomierzy i Gazomierzy pracownicy firmy
zadeklarowali jednorazowo składki dla ucz­
czenia pamięci śp. Marszałka Piłsudskiego
(prócz złożonych na usypanie kopca jego
imienia w Krakowie zł. 72,30) również na

budowę Muzeum Ziemi Pomorskiej Jego
imienia w Toruniu zł. 81,70.

Gminny Oddział Związku Strzeleckiego
w Chełmży — 10 zł.

Dr. Bogusławska w Toruniu — 12,30 zł.

Pp. Jerzy i Florentyna Jankowscy -

10 zł.

Koło Absolwentów 7 Szkoły Powszechnej
w Toruniu - 5 zł.

WYKAZ SUM WPŁACONYCH W POMOR-

SKIEJ WOJEWÓDZKIEJ K. K. O. NA KON­
TO KOMITETU BUDOWY MUZEUM.

W ciągu dnia 6 czerwca na rachunek

Wojewódzkiego Komitetu Budowy Muzeum

Ziemi Pomorskiej im. M arszłaka Józefa Pił­
sudskiego, wpłacono w Pomorskiej Woje­
wódzkiej Komunalnej Kasie Oszczędności
w Toruniu (ul. Mostowa 11 - gmach Sta­
rostwa):

Kasa Stowarzyszenia Chrzęść. Kupców
Podróżujących i Przedstawicieli Handlowych
w Toruniu — 10 zł.

Członkowie Stow. Chrzęść. Kupców Po­
dróżujących i Przedst. Handlowych1 w To­
runiu na zebraniu w dńiu 1 bm. — 210 zł.

Urzędnicy Dyrekcji Lasów Państwowych
w Toruniu I rata — 236,33 zł.

Zrzeszenie Sędziów i Prokuratorów RP.

Okr.Tor. wm. — 250 zł.

Gminny Oddział Związku Strzeleckiego
w Chełmży — 10 zł.

Dr. Bogusławska w Toruniu 12,30 zł.

Publiczna Szkoła Dokszt. Zawód. Nr. 1

w Toruniu — 43 zł.

Razem — 581,63 zł.

Stan z dnia 6. 6 . 27.764,85 zt,
Stan w dniu 7. 6 . 28.346,48 zł.

Stan papierów wartość, nom . 50 zl

W ciągu zaś dnia 8 czerwca do tej sa­
mej Pomorskiej Wojewódzkiej Komunalnej
Kasy Oszczędności w Toruniu (ul. Mostowa
— gmach Starostwa) na ten sam rachunek

Wojew. Komitetu Budowy Muzeum Ziemi

Pomorskiej im. M arszałka Piłsudskiego
wpłacili:

Komisarz Generalny Rzeczypospolitej
Polskiej w Gdańsku — Wydział Wojskowy
- 211,50 zł.

Związek Elektryfikacyjny Chełmno —

Świecie - Toruń w Chełmnie — 500 zł.

Razem — 711,50 zł.

Stan w dniu 7 czerwca 28.346,48 zł.

Stan w dniu 8 czerwca 29.057,98 zł.

OWHECHNYB ank Z

0 oszczędności składaj w P ow­
szechnym Banku Związkowym n o

książeczki wkłado we imienne
lub na okaziciela gwaran­
tujące bezwzględna ta­
jemnicę wkładu. Wkła­
dy płatne na każde żądanie lub
za wypowiedzeniem w centrali
1 oddziałach. Oprocentowanie
od5%do6V2%rocznie.

WIĄZKOWY Vf POLSCE S.A
GDYNIA( W arszawa , Lwów, Bielsko, Cieszyn, Drohobycz, Kroków, Przemyśl, t

Stanisławów, Tarnów.

Policja zlikwidowała ,,socjalistów
rewolucjonistów"(?!)w W .M .Gdańsku

Policja gdańska aresztowała w ostatnich

dniach kilku komunistów, którzy tworzyli
grupę pod nazwą ,,socjaliści rewolucyjni".
Grupa ta składała się z żywiołów komuni

stycznych oraz socjalistycznych. Członkowie

tej grapy podburzać mieli ludność Gdańska

do czynnych wystąpień przeciw władzy. W

tym celu rozpowszechniali na terenie W.

M. Gdańska ulotki i odezwy oraz czasopismo
komunistyczno - rewolucyjne pt. ,,Der Fun-

ke". Po długotrwałych dochodzeniach do­
konała policja gdańska w dniu 27 maja br.

aresztowania pięciu osób, a 5 bm. trzech

dalszych osób. Trzem głównym leaderom

grapy udało się zbiec do Polski.

Według przeprowadzonych dochodzeń

przez policję, dywersyjną robotą kierowali:

dr. Zygfryd Kissin, lat 27, ob. gdański, który
wraz z żoną i obywatelem polskim Jakóbem

Goldhardem zdołali ulotnić się z terenu W.

M. Gdańska. Dr. Kissin żonaty jest z pew­
ną gdańszczanką, córką adwokata. Wysy­
łał on podobno do komunistów w Paryżu i

Kopenhadze rozmaite wiadomości z Gdań­
ska, które następnie ukazywały się w pra­
sie zagranicznej.

Pozatem jako czołowy agitator 25-letni

student Oscherowitsch, nie posiadający żad­
nego obywatelstwa. Oscherowitsch został a-

resztowany. Prócz niego aresztowała poli­

cja 27-letniego czeladnika rzeźnickiego Ot­
tona Doepnera z Berlina, zamieszkałego w

Sopotach, 47-letniego cieślę Franciszka La­
budę z Oliwy, zamieszkałego również w So­
potach, ekspedjenta Fryca Gedecka, lat 28,
z Gdańska, Alfreda Roggenbucka z Gdań­
ska, robotnika rolnego Wiktora Wisotzkiego,
mieszkającego w Gotswałde, obywatelkę
gdańską Katarzynę Vera z Kosalina, 36-let-

niego ob. gdańskiego Gustawa Baranow­
skiego, zamieszkałego w Sopotach i 35-letnie-

go służącego hotelowego Kregera z Sopot.

Obywatel polski Jakób Goldfarb i dr.

Kissin byli autorami ulotek. Goldfarb mie­
szkał przy ul. Szerokiej w Gdańsku.

X żalo6nci fomwtmi

Sp. podinspektor Władysław Flek
W nocy z7 na 8 czerwca zmarł nagle w

Toruniu na udar serca zastępca pomorskie­
go wojewódzkiego komendanta Policji Pań­
stwowej śp. podinspektor Władysław Flek.

Śp. podinspektor Flek urodził się w ro­
ku 1890 w Małopolsce. W latach 1918-19 brał
udział w walkach z Ukraińcami, m. in. w

obronie Lwowa, zaco otrzymał odznakę ,,Or­
ląt. Lwowskich'. Następnie w randze kapi­
tana przechodzi do rezerwy i poświęca się
służbie policyjnej. Pracuje kolejno w woje­
wódzkiej komendzie we Lwowie, w Łucku,
w Krakowie, wreszcie w roku 1926 obejmuje
stanowisko oficera inspekcyjnego i zastęp­
cy komendanta pomorskiej wojewódzkiej
PP. w Toruniu, które piastuje do chwili
śmierci. Zmarły był odznaczony krzyżem
kawalerskim Polski Odrodzonej V klasy i

Złotym Krzyżem Zasługi.
Niespodziewana śmierć śp. podinspektora

Fleka okryła żałobą policję — przełożeni
cenili Go jako sumiennego i dobrego pra­
cownika, podwładni jako sprawiedliwego i

troskliwego szefa, wszyscy za* szczery, ser­
deczny i koleżeński charakter. Niech Mu
ziemia lekką będzie.

* * *

Pogrzeb śp. podinspektora Fleka odbył
się wczoraj o godz. 16 w Toruniu. Doczesne

szczątki Zmarłego złożono na cmentarzu

przy ul. Wybickiego.
Z ramienia komendanta głównego Policji

Państwowej p. generała Kordjam-Zamor-
skiego w pogrzebie wziął udział p. podin­
spektor Zieliński z Warszawy.

W środę, 12 czerwca o godz. 9 w kościele

Najśw. Marji Panny w Toruniu odbędzie
się w msza św. żałobna za spokój duszy śp.
podinspektora Fleka.

W pogrzebie wzięli udział pp. wicewoje­
woda pomorski Starzyński, naczelnik wy­
działu społeczno-politycznego Urzędu W o­
jewódzkiego Szczepański, naczelnik Cece-

niowski, komenda(nt m. Torunia ppłk. Ma-

tzenauer, przedstawiciele 8 dyonu żandar-

merji wojskowej i członkowie Rodziny Po­
licyjnej itd.

Z ramienia komendanta głównego Policji
Państwowej p. generała Kordjan-Zamor-
skiego w pogrzebie wziął udział p. podin­
spektor Zieliński ż Warszawy. Policja wo­
jewództwa( pomorskiego była. reprezentowa­
na przez stukilkudziesięciu delegatów z

wszystkich miejskich i powiatowych ko­
mend z wojewódzkim komendantem p. in­
spektorem Nowodworskim na czele. Ko­
mendanta PP. woj. poznańskiego reprezen­
tował p. podinspektor Romańczyk.

W środę 12 czerwca o godz. 9 w kościele

Najśw. Marji Panny w Toruniu odbędzie
się msza św. żałobna za spokój duszy śp.
podinspektora Fleka.

Dwie ofiary nieum iejętnego holo­
wania lodzi na Motławie wGdańsku

Obóz pracy w Gdańsku urządził dla swo­
ich członków wycieczkę do P rus Wschod­
nich. Uczestnicy zajęli miejsca w wielkich ło­
dziach, które miały być holowane łodzią
m otorową do celu wycieczki. Młodzieńcy,
uczestniczący w tej wycieczce, pochodzili z

obozu pracy w Ilochzeit, Wisłoujściu, Sopot
i Gdańsku.

Podczas holowania łodzi na Motławie je­
dna z nich zatonęła w pobliżu fabryki Chle­
ba ,,Germania", a osoby znajdujące się w

niej wpadły do wody. W szystkich zdołano

wyratować prócz 21-letniego Kurta Erdman-

na i 21-letniego Kurta Hippłera. Po żmud­
nych poszukiwaniach wydobyto ich ciała z

wody.

Groźnypolarwmiejscowości
GiittlandwpowiecieGdańskie Niziny

Spłonęła doszczętnie wielka cegielnia
W piątek popołudniu wybuchł pożar w

w ielkiej cegielni w miejscow ości Giittland

w powiecie Gdańskie Niziny. Płomienie o-

garnęły cegielnię tak szybko, że została do­
szczętnie zniszczona.

Zaalarmowana gdańska straż pożarna
ograniczyć się musiała jedynie do gaszenia
zgliszczy, gdy przed jej przybyciem wnętrze

cegielni uległo już zupełnemu zniszczeniu.

Pozostały tylko gołe mury. i kotłownia, któ­

rą udało się wyratować.
Oprócz straży gdańskiej w akcji gasze­

nia ognia brały udział straże ochotnicze z

miejscowości Osterwick, Pszczółek, oraz si­
kawki z miejscowości Giittland i Kriefkohl.

Przyczyna pożaru nie została jeszcze u-

stalona. W cegielni zatrudnionych było 64

pracowników, którzy skutkiem pożaru po­
zostaną bez pracy.
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KalendarzrK nym .
- Kat.

Wtorek: Barnaby ag. — Środa: Jana F.

— Dyżur nocny aptek do dn. 16 bm. w łą­
cznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem,
ul. Niedźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod Ko­
roną, ul. Dworcowa 48, tel. 33-01.

— Muzeum M iejskie otwarte codziennie
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.
Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Józe­
fa Kidonia.

— Muzeum Szkolne otwarte codziennie

wgodz.11-14.
REPERTUAR KIN:

ADRIA: ,,Byli sobie dwaj hultaje" z Fli-

pem i Flapem.
APOLLO: ,,Wielkie wydarzenie".
BAŁTYK: ,,Poskromicielu i ,,W ielka

klatka".
KRISTAL: ,,Władczyni Libanu".
MARYSIEŃKA: ,,Piotruś" i ,,Kuglarz No­

sek".

REWJA: ,,Halka" i dystępy sceniczne.

Jnformatow
dla pKznieśdśiaf
do v d^osxcxy

(ważny od dn. 15. V. 1935 r.)
TORUŃ-WARSZAWA: 2,42, 6,50, 8,05, 9,58

14,05, 15,35, 17,56, 18,26, 21,26 (tranzytowy),
23,15.

TCZEW-GDAŃSK-GDYNIA: 0,30 (do Las­
kowic), 3,50, 5,20 (do Laskowic), 7,54, 12,33,
13,13 (do Laskowic), 17,15, 19,45, 20,00.

KOŚCIERZYNA-GDYNIA: 8,01, 15,20, do

Rynkowa: 16,10, 20,30, od 19/y-UIX.
NAKŁO-PIŁA: 0,02, 6,15, 10,41, 14,45, 19,49.

UNISŁAW-BRODNICA: 4,46, 8,11, 13,45,
16,20, 21,45.

INOWROCŁAW - POZNAN: 0,46, 3,51,
6,33, 9,25, 14,01, 18,32, 22,18 , 23,00.

WĄGROWIEC-POZNAN: 5,05, 10,40, 13,30,
18,35.

INOWROCŁAW - KARSZNICE - HERBY

NOWE: 0,46, 14,01.

jSłggdCTjgjrncłg i Mitnmimmin

Restauracja 1 Cukiernia Berendt, Wyboro­
w a kuchnia, wyśmienite ciastka.

Losy I. klasy PaAstw. Loterii
*ą do nabycia w Kolekturze

Iow . Kredytowo - Oszczędnościowego,
'

Bydgoszcz, ul. Herm. FranKego 1.

X miasta

- Wpisy do gim nazjum żeńskiego. Dzie­
wczęta, kończące w czerwcu br. szóstą lub

siódmą klasę szkoły powszechnej, mogą być
przyjęte do I. klasy gimnazjalnej nowego
czteroletniego gimnazjum.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Gimna­
zjum Żeńskiego im. M. C .

- Skłodowskiej (z
prawami szkół państwowych) codziennie od
9—13, ul. Kujawska 4.

Przy gimnazjum istnieje 6-klaso.wa szko­
ła powszechna, przygotowująca specjalnie
do gimnazjum chłopców i dziewczęta w wie­
ku6-12 łat.

~ Znana od 10-ciu łat ,,Prywałna 6-kI,
szk, powszech, koed. pod wezwaniem Św.
Kazimierza w Bydgoszczy'* ul. Cieszkowskie­
go 3 I. p, przygotowuje starannie dzieci da

gimnazjum . Szkoła pozostająca pod faeho-
wem i energicznem kierownictwem zapew­
nia wzorową opiekę pod względem nauko­
wym. i wychowawczym. -

. Lokal obszerny i

wygodny, duży ogród szkolny - specjalna
sala gimn. Konwersacja francuska i nie­
miecka.

Informacje od 12-14 i od 16- 17 -ej.
~ O służbie pracy w Niemczech - na (en

temat będzie mówił p. prof. dr. Staruszkie-
wicz dzisiaj (wtorek) dnia 11 bm. o godz.
19.30 \v sali Państw. Gimn. Hurm przy ul.

Grodzkiej. Zc względu na aktualne dla" nas

zagodnienie, poruszające zatrudnienie mło­
dzieży w obozach pracy i opieki nad nią,
prelegent: da możność wszystkim interesu­
jącym się sprawami młodzieży poznać roz­
wiązanie togo zagadnienia w Niemczech.
Wstęp bezpłatny.

Egzaminy wstępne. Dyrekcja Państwo­
wego Gimnazjum Klasycznego w Bydgosz­
czy zawiadamia, że egzam iny wstępne do kl.

l-ej nowego ustroju rozpoczną się dnia 17
bm. o godz. 8 -ej rano.

Ciąg dalszy egzaminu odbędzie się we

wtorek dnia 18 brn. o godz. 8 -ej rano.

Egzaminy wstępne do klas wyższych, od

H-ej począwszy, rozpoczną się clnia 19-go
bm. o godz. 8 -oj rano.

Na. ki ka dni przed przystąpieniem do

egzaminu należy wołacić przez P.K.O. na

konto czekowe Państwowego Gimnazjum
klasycznego nr. 214220 tytułem taksy egza­
minacyjnej 10 zł.

— Koronowo. W czwartek, dnia 27 bm.

odbędzie się w Koconowie jarmark kramny,
na konie i bydło. Spęd zwierząt dozwolony.

- Nie wyrzucajcie starych rzeczy. Rzecz

przechodzona i zużyta nie przedstawia żad­
nej wartości w naSzem gospodarstwie do-
mowem i zwykle ją wyrzucamy. Tymcza
sem może ona przyniegć jeszcze znaczną ko­
rzyść fnaterjalną tym, którzy umieją uczy­
nić z niej odpowiedni użytek.

B. O. Caritas, pragnąc jaknajwydatniej-
szą opiekę roztoczyć nad biednymi, przyj­
muje z wdzięcznością stare rzeczy, jak pa­
pier, odzież, metale, lub t.p . rzeczy,

Uzyśka.ne stąd zyski przeznaczamy na

biednych.
Zatem: nie wyrzucajcie starych rzeczy!

przyślijcie je do naszego biura albo dajcie
nam wiadomość, a sami je odbierzemy!
Bydg. Okręg ,,Caritas" ul. Cieszkowskiego 6

tel. 2292
— Na nowej drodze życia. Ustny egzamin

dojrzałości w Państwowem Gimnazjum kla-

sycznem wfBydgoszczy odbył się pod prze­
wodnictwem dyrektora p. prof. Z. Polakow­
skiego w dniach od 27do 31 maja b.r.

Egzamin dojrzałości zdało 27 abiturjen-
tów, a mianowicie: Bartkowski Tadeusz,
Bartol Edward, Bielicki Mikołaj, Bogusław­
ski Franciszek, Bross Edmund, Brzykcy
Kazimierz, D achtera Adolf, Dutkiewicz Le­
onard, Gordon Franciszek, Górzyński Ma-

ksymiljan, Klappa Henryk, Kopaniak Ta­
deusz, Kozłowski Wiesław, Kucharski Ste­

fan, Majorowicz Józef, Megar Jan, Nowicki
Stanisław, Olkiewicz Alfred, Orłowski Sta­
nisław, Parzysz Witold, Pflaum Kazimierz,
Pieczewski Czesław, Stachera Antoni, Step-
czyński Józef, Rubaszewski Czesław, Taba-

czyński Tadeusz i Wojtczak Karol.

Kelon|e letnie

Jednym z najważniejszych bodaj czynni­
ków wychowawczych młodego pokolenia są

kolonje letnie. Uboga, słabowita dziatwa z

naszych miast i miasteczek dzięki kolonjom
może wypocząć na świeżem powietrzu i po­
krzepić się w tak odpowiednich dla zdrowia
warunkach wiejskich.

Lecz kolonje zbiorowe są kosztowne i dla

tego nie mogą objąć wszystkich biednych
dzieci.

Są też na wsi ludzie, którzyby radzi do­
rzucić swą ofiarę do wielkiego dzieła chrze­
ścijańskiego miłosierdzia, lecz brak im pie­
niędzy. Cóż więc mogą uczynić? — Oto
drzwi swych domostw niech gościnnie otwo­
rzą na przyjęcie mdłych gości! Niech we­
zmą choć po jednem dziecku i niech je włą­
czą na ten miesiąc do rodziny. A zasługę
zdobędą wobec Boga i Ojczyzny.

W tej myśli tradycją lat ubiegłych Zwią­
zek Tow. Dobr. ,,CARITAS" w Poznaniu or­
ganizuje wielką akcję t. zw. kolonij indywi­
dualnych i apeluje:
1) do Przewielebnych Księży Proboszczów o

otworzenie listy zgłaszających gościnę i

podających dzieci pragnące wyjechać na

wakacje,
2) do rolników o zgłaszanie do swych XX.

Proboszczów gościny z podaniem czasu i
ilości dzieci,

3) do niezamożnych rodziców i opiekunów,
by podawali swemu Ks. Prob. lub Sio­
strze Parafjalnej, kiedy i ile dzieci pra­
gnęliby wysłać na wywczasy letnie.
Nie ociągajmy się! Sam Chrystus wsta­

wia się za tą dziatwą!

Konkurs na m e ble artystyczne otwarty
I.nagrodawynosi500zl,II. — 300 zf,III. - 200 z*

Komitet organizacyjny Wystawy Me­
blarstwa, która wkrótce odbędzie się w

Bydgoszczy, ogłasza konkurs na nastę­
pujące projekty mebli: 1) pokój stołowy;
2) pokój sypialny; 3) pracownia (gabi­
net); 4) świetlica domowa (pokój miesz­
kalny).

W projektach uwzględnić można

wszystkie style historyczne zgodne ztra­
dycją, polską, oraz Wszystkie style ludo­
we polskie, byle dostosowane były do

współczesnych warunków życia.
Projekty w skali 1:10. Rysunki per­

spektywiczne pozostawia się do woli

autorów.

Za poszczególne projekty (ad 1, 2, 3

lub4 wyznaczaKomitet nagrody:

I, nagroda Zarządu Miejskiego w Byd
goszczy — 500 zł. II. nagrodaRadyWo­
jewódzkiejB.B .W .R.WPoznaniu —

300 zł. III. nagroda Rady Grodzkiej B.

B.W.R.wBydgoszczy—200zł.
Projekty nagrodzone stają się włas­

nością Komitetu.

Projekty nie nagrodzone mogą być
zakupione w cenie 100 złjako wyróżnio­
ne.

Wynik konkursu ogłoszony będzie
przez prasę.

Termin nadsyłania projektów upływa
z dniem 15 sierpnia 1935 r.

Adres Komitetu: Bydgoszcz, ul. Mar­
szałka Focha 39,pokój 3,I piętro.

Uroczysty obchód 10-lecia Stow. Przedstawicieli
Handlowych i Kupców Podróżujących w Bydgoszczy

W dniu wczorajszym Stowarzyszenie
Przedstawicieli Handlowych i Kupców Po­
dróżujących w Bydgoszczy obchodziło uro­
czyście 10-leci.e istnienia swego związku za­
wodowego. Kupcy podróżujący stanowią naj­
ruchliwszy element społeczności kupieckiej,
są łącznikiem kupiectwa, sfer przemysło­
wych i społeczeństwa, to też dzięki bardzo

rozgałęzionym stosunkom święto ich prze­
mieniło się równocześnie w święto kupiec­
twa bydgoskiego. Z licznych miast przybyli
do Bydgoszczy przedstawiciele bratnich or­
ganizacyj, z wielu innych zaś nadesłano z

okazji jubileuszu 10-lecia telegramy gratu­
lacyjne.

Obchód dziesięciolecia zainaugurowała
msza św. w kościele farnym, którą odpra­
wił ks. Kamiński, Pó nabożeństwie uczestni­
cy obchodu udali się w pochodzie do Resur­
sy Kupieckiej, gdzie odbyło się uroczyste ze­
branie jubileuszowe. Posiedzenie uroczysto­
ściowe przy licznym udziale członków, dele­
gatów i gości zagaił prezes p. Fr. Nowicki,
witając w serdecznych słowach przybyłych
wraz z przedstawicielami władz na czele.
Zkolei nastąpiły sprawozdania z 10-letniej
działalności Stowarzyszenia, które wygłosili
pp. prezes Nowicki i sekretarz Gzyżak. Sto­
warzyszenie kupców podróżujących w Byd­
goszczy zrzesza obecnie około 100 członków.

Z okazji obchodu 10-lećia liczni delegaci
i przedstawiciele władz, organizacyj i prasy
złożyli nn ręce Zarządu życzenia pomyślne­
go rozwoju Stowarzyszenia. M. in, życzenia
składali pp. wicestarosta Czubiński, przed­
stawiciele władz miejskich radca Bayer, im.

Izby Przem. Handl. mgr. Stobiecki, im. Li­
ceum. Handlowego dyr. W asielewski, prezes
Rady Zrzeszeń Chrzęść. Kupców Podróż, i
Przeds. Handl. R. P . z siedzibą w Poznaniu

Knntze, im. Syndykatu Dziennikarzy Pomor­
skich prezes red. Fiedler, radca Sentowski
im. kupiectwa samodzielnego, prezes Kup­
ców Detalistów Bukolt, oraz prezesi bratnich

Stowarzyszeń z Torunia, Grudziądza i Ka­
towic.

Zasłużonym członkom wręczono z okazji
10-lecia dyplomy pamiątkowe. Dyplomy za­
sługi otrzymał pierwszy długoletni prezes
p. Kucharzewski z Poznania, obecny skarb­
nik Fowałowskł z Bydgoszczy, dyplomy
członków zasłużonych pp. Papierzewski i
Fr. Frost, oraz dyplom z okazji 50-lecia pra­
cy zawodowej p. Misterek.

Niędiynarodowe regaty włodar­
skie w Bydgoszczy

odbędą się dnia 7 iipca

Bydgoski Komitet Tow. Wioślarskich

rozesłał już zaproszenia na międzynaro­
dowe regaty wioślarskie w Bydgoszczy,
w dniu 7lipca.

W regatach bydgoskich startować bę­
dą obok polskiej elity - osady niemiec­
kie i gdańskie.

Iłowe władze Bezoaifsflnego Blo­
ku Współpracy z Rrodem

w Bydgasxxzy
Władze Wojewódzkie Bezpartyjnego

Bloku z upoważnienia Centralnych
władz prośbę prezesa Rady Grodzkiej dr.

Czesława Nieduszyńskiego o zwolnienie

go z zajmowanego stanowiska prezesa

Rady Grodzkiej uwzględniły i zawiado­
miły, że władze zwierzchnie Bloku za­

twierdziły następujący skład prezydjum
Rady Grodzkiej: p. dr. M arczyński Jó­
zef — prezes Rady Grodzkiej,p.kpt. Ka­
lita Emil — wiceprezes, p. prof. Woda

Ludwik — wiceprezes, p. Grześkowiak

Józef — wiceprezes.
Kierownikiem Sekretarjatu Grodzkie­

go pozostaje nadal p. Feliks Jaworski.

Egzaminy dladzieci pobieranych
naukę domową

Przed Komisją Egzaminacyjną: 1)
przy publ. szkole powsz. im. E. Estkow-

skiego w Bydgoszczy, ul. Poniatowskie­
go, dla miasta Bydgoszczy i pow. bydgo­
skiego; 2) przy publ. szkole powsz. w

Szubinie, dla pow. szubińskiego; 3) przy

publ. szkole powsz. w Wyrzysku, dla

pow. wyrzyskiego — odbędą się egzami­
ny dla dzieci pobierających naukę do­
mowąi to: 1)w dniu 17czerwcabr. dla

eksternów zklasy 1,2i 3-ej; 2) w dniu

18 czerwca br. dla eksternów z klasy 4

i5-ej; 3)w dniu 19czerwca br. dla eks­
ternów żklasy 6 i 7.

Dzieci przystępują do egzaminów w

charakterze eksternów i opłacają taksy
przewidziane rozp. Ministerstwa W. R.

iO.P.zdnia1.4.1925(Dz.Urz.Min.W.
R.iO.P.Nr.8poz.81,rok1925),t.j.
zł10zaklasyIiIIazł15odkl,3—7.

Ochronne szczepienie
koni przeciwko nesaeiśoie

Niezależnie od perjodycznego bada-nia \v

dniach 14 i 15 czerwca 1935 r. na targowisku
Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy odbędzie się
masowe szczepienie przeciw nosaćiźnic

wszystkich zwierząt jednokopytowycb
również źrebiąt, będących w posiadaniu
handlarzy, furmanów zawodowych, doroż

karzy, Woziwodów, cyganów itp. w następu
jących termina-ch:

1) I i Tli Komisarjat Pol. Państw. 17-go
czerwca 35 o godz. 9 szczepienie, iS-go
czerwca o godz. 9 sprawdzenie.

2) II Komisarjat i Poster. Jachcice 21-go
czerwca 35 o godz. 9 szczepienie, 22-go
czerwca 35 o godz. 9 sprawdzenie.

3) IV Komisarjat i Poster. P. P . Byd
goszcz 24-go czerwca 35 o godz. 9 szczepie­
nie, 25-go czerwca 35 o godz. 9 sprawdzenie.

Przy szczepieniu przedsta-wić należy do­
wód tożsamości, (książkę wojskową) wzgl.
świadectwo miejsca pochodzenia.

. Winni przekroczenia zarządzenia karani

będą po myśli rozdziału VII rozp. Prez.

Rzpl.P.zdnia22sierpnia27r.(Dz.U.R.P.
Nr. 77/27 poz. '6731 o zwalczaniu zaraźli­
wych chorób zwierzęcych.

Odnośne rozporządzenie uka-że się w naj­
bliższym Orędowniku m iasta Bydgoszczy.

Piękny rozwój Policyjnego Klubu
Sportowego w Bydgoszczy

Dotychczasowego prezesa o, Radkom. K olatłńikiegi m inow ano

członkiem honorowym - P, kom. Kowalski na cielą nawago Zarządu
W dniu 5 bm. w sali Resursy Kupieckiej

odbyło się walne zgromadzenie członków

Policyjnego Kluba Sportowego w Bydgosz”
czy pod przewodnictwem kierownika Ko­
m isarjatu Głównego p. kom. Kowalskiego.

Na wstępie kóńi. Kowalski wita przyby­
łych gości z Rodziny Policyjnej i członków

założycieli, poczem poświęca kilka słów

wspomnienia zm arłemu Wodzowi Narodu
ś. p . Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu,
które zgromadzeni wysłuchali w skupieniu,
a następnie przewodniczący zarządził jedno­
minutowe milczenie.

Po tej uroczystej chwili nastąpiło odczy­
tanie protokółu z ostatniego walnego zgro­
madzenia i referaty z działalności Klubu w

roku 1934-35.
Obszerne sprawozdanie z działalności

Zarządu oraz sekcyj: lekkoatletycznej, wio­
ślarskiej, strzeleckiej i kręglarskiej zda-ł

wiceprezes p. podkom. Fąferek.
Przewodniczący obrad przemówił do ze­

branych, podnosząc znaczenie sportu w służ­
bie policyjnej i porów nując rozwój lekkoat­
letyki w naszej policji, a policji angielskiej
wykazał, że sport przyczynia się w znacznej
mierze do sprawnego wykonywania służby
bezpieczeństwa.

Spra-wozdanie kasowe zdał skarbnik st.

post Flisiak, a, sprawozdanie z czynności
Komisji Rewizyjnej p. podkom. Sołtys.

Ze sprawozdania wiceprezesa wynika, że

P, K. S . w roku ubi^ąłym brał udział w licz­

nych zawodach. Członkowie stawali do za­
wodów eliminacyjnych w Pozna-niu. do za­
wodów strzeleckich w Toruniu, zawodów

kręglarskich w Bydgoszczy i regat- na torze

regatowym w Brdyujściu, oraz zawodów

lekkoatletycznych wewnętrzne'klubowych
w Bydgoszczy. Państwową Odznakę Sporto­
wą posiada GO członków a Odznaki Strzelec­
kie 133 członków, w (ej liczbie ki. I — 7, kl.
II- 97ikl.III - 29

Po udzieleniu absolutorium Zarządowi,
na wniosek przewodniczącego wybrano no­
wy Zarząd jednogłośnie w składzie dotych­
czasowym. a na miejsce b. prezesa nadkom.

Władysława Kołacińskicgo wybrano preze­
sem komisarza Antoniego Kowalskiego, wi­
ceprezesa podkom, Fąferka. P. nadkomisa­
rza Władysława Kołacińskiego, dotychcza*
sowego prezesa Klubu obrano jednomyślnie
członkiem honorowym Policyjnego Klubu

Sportowego w Bydgoszczy,
Na wniosek wiceprezesa podkom, Fąfer­

ka utworzono przy P. K. S. nową sekcję pod'
nazwą ,,Sekcja kulturalno-oświatowa", któ­
rej zadaniem będzie skompletowanie i nad­
zorowanie bibljoteki. urządzanie odczytów,
wycieczek krajoznawczych, zabaw i imprez.
Na kierownika tej sekcji wybre.no podkom.
Fąferka.

Na wniosek st. post. Sbc-wyr'Gego walne

zgromadzenie uchwaliło złożyć 100 zł. na bu­
dowę pomnika śp. Marszałka Piłsudskiego.
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Dnia 9 czerwca 1935 r. zmarł w Poznaniu

Profesor Józef Mazurkiewicz
Dyrektor Państwowego Gimnazjum Humanistycznego w Bydgoszczy

Śp. Dyrektor Mazurkiewicz objął kierownictwo naszego zakładu bezpośrednio po odzyskaniu Bydgoszczy w roku 1920. Powierzoną
sobie placówkę doprowadził pracowitością i energią do najwyższego rozwoju. W szystkie siły i zdolności poświęcił wychowaniu m'odzieży, szkoła

była jego domem i rodziną. Otoczony powszechnem zaufaniem i szacunkiem, odszedł przedwcześnie, pogrążając grono nauczycielskie i wielką
rodzinę uczniowską w nieutulonym smutku*

Cześć Jego pamięci !

Nauczycieleiuczniowie
Bydgoszcz, dnia 10 czerwca 1935 * Państw ew ego GlBHnazlum Humanistycznego w Bydgoszczy
Pogrzeb odbędzie się w Jarocinie w czwartek, dnia 13 czerwca b. r, o godzinie 9-tej rano. 5294

5. p.

Dyrektor Józef Mazurkiewicz
zm arł w Poznaniu dnia 9 czerwca 1935 r.

Ś. p. Dyrektor był prawdziwym Opiekunem naszych dzieci,
wychował i wykształcił dzielnych ludzi. Pamięć Jego wśród oby­
watelstwa bydgoskiego nigdy nie zaginie.

Koło Rodzicielskie
przy Paóstwowem Gimnazjum Humanist.

w Bydgoszczy
Bydgoszcz, dnia 10 czerwca 1935 r. 5297

Dyrektor Józef Mazurkiewicz
zmarł dnia 9 czerwca 1935 r.

Harcerstwo bydgoskie Jemu zawdzięcza swoje powstanie, On
otaczał ojcowską opieką IV Bydgoską Drużynę Harcerską.

Harcerstwo traci w Nim prawdziwego Ojca i Opiekuna.

Cześć Jego pamięci !

Koło Przyjaciół IV Drużyny Harcerskiej
przy Paóstw. Gimnazjum Humanist. w Bydgoszczy

Bydgoszcz, dnia i0 czerwca 1935 r. 5296

s.p.

Dyrektor Józef Mazurkiewicz
zmarł dnia 9 czerwca r. b. w Poznaniu

Ś. p. Zmarły jako W spółzałożyciel Miejskiego Komitetu Przyja­
ciół Zw. Strzeleckiego w Bydgoszczy z całym zapałem pracował dla
dobra idei strzeleckiej.

W dowód uznania za pracę ideową ś. p, Zmarły oznaczony
był Oznaką Komendancką i Dyplomem Członka Zasłużonego.

Cześć Jego świetlanej pamięci!

Miejski Kom itet Przyjaciół Z. S.
w Bydgosscsy.

Bydgoszcz, dnia 10 czerwca 1935 r.

Lombarda. 22,00 Rzym. Koncert solistów. 22,10 Wie­
deń. Msza f-moll Brucknera. 22,15 Kopenhaga. 'U­
twory Haendla. 22,20 Lipsk. Utwory organowe Ba­
cha. 22,30 Budapeszt. Koncert symf. z udz. skrzypka
Edo Zathureczky. 22,30 Monachjum. W esoły wieczór.
23.50 Wiedeń. Koncert rozrywkowy. 24,00 Frankfurt.
Koncert nocny. Szęść I. Utwory Mozarta. Część XI.
Utwory kameralne.

Środa, 12 czerwca

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają, zorze" 6,33 Po­
budka do gimnastyki. 6,36 Gimnastyka. 6,50 Muzyka
(płyty). W przerwie o godz. 7,20 Dziennik poranny
oraz Pogadanka sportowo-turyst. 8,00 Audycja dla
szkół. 8,05 Audycja dla poborowych. 8,20 Program na

dzień bież. 8,25-8,30 Wskazówki praktyczne. 11,57
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 12,00 Hejnał
z Krakowa. 12,03 Wiadom. meteorol. 12,05 Dziennik
połudn. 12,15—13,30 Koncert orkiestry kamer, z W il­
na. W przerwie o godz. 13,00 Chwilka dla kobiet.

15,15 Przegląd giełdowy. 15,25 'Wiadom. o eksporcie
polskim. 15,30 R. Schumann: Trio d-moll op. 63 —

w wyk. Alfreda Cortot, fortepian, Jacaues Thibaud
— skrz. i Pablo Casals — wioloncz. (płyty). 16,00
,,Suknia lniana, ostatni krzyk mody", wygł. D. Weil,
pogad. dla kobiet. 16,15 Muzyka współczesna ,,dla
niedowiarków** — V -ta pogadanka M. Kondrackie­
go, ilustr. płytami (współczesna muzyka polska).
16.50 ,,Codzienny odcinek prozy" — ,,Ptaki" M. Dą­
browskiej. 17,00 Koncert ze Lwowa. 18,00 Teatr
'Wyobraźni nadaje fragm. słuchowiskowy z ,,Bole­
sława śmiałego** St. Wyspiańskiego, w oprać. ,T. E .

Sklwskiego. 18,15 Pieśni z Poznania. 18,30 ,,Polskie­
mu Morzu". Audycja dla dzieci starszych 1 młodzie­

ży, zorg. przez Polskie Radjo wespół z Ligą Morską
i Kolonjalną. 18,45 ,,życie kultur, i artyst. stolicy".
18,50 W. A. Mozart: Kwintet Es-dur na instrumenty
dęte z tow. fortepianu (płyty). 19,10 Zapowiedź pro-

, gramu na dzień nast. 19,20 Koncert reklamowy. 19\ ' 01
Recital śpiewaczy M. Krzywiec. Przy fort. L. Ur-J
stein. 19,50 Reportaż z Katowic. 20,00 ,,Więcej dba­
łości o konia", pogad. rolnicza, wygł. St. Niewiadom-
ski. 20,10 Koncert symf. w wyk. ork. F . R. pod dyr.l
G. Fitelberga z ndz. Gr. Bacewiczówny. 20,45 Dzień- i
nik wiecz. 20,55 ,,Obrazki z życia dawnej i współ­
czesnej Polski". 21,00 Koncert Chopinowski w wyk.
II. Sztompki. Preludja op. 28 (audycja 1-sza): Nr. 1J
- C-dur,2 - a-moll,3—G-dur,4- e-moll,5
D-dur, 6 — h-moll, 7 — a-dur, 8 — fis-moll, 9 -1
K-dur, 10 — cis-moll, 11 — H -dur, 12 — gis-moll, S

.13 — fis-dur, 14 — es -moll (transmisja do Sztutgar-1
: tu i Kolonji). 21,30 Feljeton literacki o książce Leo-1

na W asilewskiego - ,,Piłsudski, jakim Go widzia­
łem". 21,40 Pieśni polskie w wyk. M. Janowskiego.

| 22,00 Wiad. sport, ogólne. 22,06 Wiad. sport, lokalne.

22,10-23,30 Koncert Małej Ork. P. R. pod dyr. Z.
Górzyńskiego. W przerwie ok. g. 23,00 Wiadomości
meteorologiczne dla komunik, lotniczej.

ROZGIiOśNIA TORUŃSKA

6,30 Tr. z Warszawy. 8,20 Program na dzień bież.
8,25—8,30 Wskazówki praktyczne. 11,57 Tr. z W a r­
szawy. 12,00 Tr. z Krakowa. 12,03—12,15 Tr. z War-,
szawy. 12,15 Tr. z Wilna. 13,30—14,30 Muzyka popu-1
lama (płyty). 15,15 Przegląd giełdowy. 15,25—17,00
Tr. z Warszaw/. 37,00—18,00 Tr. ze Lwowa. 18,00 Tr.
z Warszawy. 18,1.5 Tr. z Poznania. 18,30 Tr. z W ar­
szawy. 18,45 Słynni tenorzy (płyty). 19,04 Frontem
do morza. 19,05 Zapowiedź programu na dzień nast.

SILVA RERUM
tebraii zestawi! Bolesław Busiakiewicz

KALENDARZYK HISTORYCZNY.

Co się kiedy 1 gdzie wydarzyło?

9 czerwca

38 Cesarz rzymski Neron umiera śmiercią
samobójczą, przebijając się sztyletem.

95 Urodził się król polski Władysław IV,
syn Zygmunta, III Wazy.

95 (tegoż dnia) Pożar Zamku królewskie-

go na Wawelu.
72 Urodził się w Moskwie car Rosji -

Piotr, zwany Wielkim.
10 Urodził się w Królewcu kompozytor

Otto Nicolai.

12 Urodził się w Papsthaas niemiecki a-

stronom Johann Gottfried Galie, od­
krywca 3 komet.

15 Kongres Wiedeński uchwala utworze­
nie ,,Królestwa Polskiego".

93 Urodziła się w Pradze Czeskiej pisarka
- pacyfistka Berta z hr. Kinskych bar.
Suttner. Laureatka nagrody pokojowej
Nobla 1905 r.

i855 Umarł w Krakowie wybitny malarz —

Piotr Michałowski; mając lat 14 miał

już maturę, a w 20 r. życia ukończył
studja uniwersyteckie: fiiologję i ma­
tematykę.
Umarł w Gadshill Place pisarz angiels­
ki — Charles Dickens.

Umarł w Brdowie myśliciel i filozof

polski - Karol Libelt.

Umarł w Paryżu syn wieszcza — W ła­
dysław Mickiewicz, autor ,,Pamiętni­
ków", tłómacz dzieł Krasińskiego n ą

język francuski itd.

10 czerwca.

|1190 Utonął cesarz niemiecko-rzymski Fry­
deryk I Barbarossa czyli Rudobrody —

z dynastji Kochenstaufów.

jl580 Umarł w Lizbonie poeta portugalski -

Don Luiz Camoens.
Jl836 Umarł w Marsylji sławny fizyk fran­

cuski - Andre Marie Ampere.
|t865 Premjera ,,Tristana i Izoldy" R. Wag­

nera w Monachjum.
|l918 Umarł w Medjolanie włoski kompozy­

tor i poeta Arrigo Boilo (syn Polki) —

twórca opery ,,Mefisto" osnutej na ar­
cydziele Goethego

19,15 Koncert reklamowy. 19,30 Tr. z 'Warszawy.
19,50 'Tr. z Katowic. 20.00 Skrzynka techniczna,
omówi W. Janicki. 20,10-22,00 Tr. z Warszawy. 22.06
Wiadom. sport, z Pomorza. 22,10-22,30 Tr. z War­
szawy.

Programy radiowe
Wtorek, 11 czerwca

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6,33 Po-
óudka do gimnastyki. 6,36 Gimnastyka. 6,50 Muzyka
(płyty). W przerwie o godz. 7,20 Dziennik poranny
oraz pogadanka sportowo-turystyczna. 8,00 Audycja
dla szkół. 8,05 Audycja dla poborowych. 8,20 Pro­
gram na dzień bież. 8,25—8,30 Wskazówki praktycz­
ne. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 12,00
Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadom. meteorol. 12,05
Dziennik połudn. 12,15 Utwory J. Brahmsa (płyty).
1) Uwertura tragiczna (Ork. BBC pod dyr. A.
Boult'a), 2) Podwójny koncert a-moll op. 102 w wyk.
J. Thibaud — skrz. i P . Casals — wiolonczela. 13,00
Chwilka dla kobiet. 13,05 ,,Piosenki starej Warsza­
wy" — śpiewają Siostry Burskie. 1) Gąski, 2) Za
borem, 3) Bandurka. 13,30—13,35 Z rynku pracy.
15,15 Przegląd giełdowy. 15,25 Wiadom. o eksp. pol­
skim. 15,30 Trio J. Dworakowskiego. 16,00 ,,Skrzyn­
ka P. K. O.". 16,15 Francuskie pieśni popularne i
berżerety z 18 wieku w wyk. C. 'Węgrzynowskiej.
Przy fortep. prof. L . Urstein. 16,30 Muzyka symfo­
niczna rosyjskich kompozytorów (płyty). 16,50 ,,Co­
dzienny odcinek prozy" — ,,Z legend dawnego E-

giptu" Bolesława Prusa. 17,00 Koncert dla naszych
letnisk/ i uzdrowisk - w wyk. Ork. P . R . pod dyr.
J. Ozimińskiego. 18,00 Pogadanka przyrodnicza z

Wilna. 18,10 ,,Minuta poezji": ,,Stepy Akermańskie"
A. Mickiewicza. 18,15 ,,Cała Polska śpiewa** - au­
dycję prowadzi prof. Br. Rutkowski. 18,30 ,,Skrzyn­
ka techniczna" — omówi red. W . Frenkiel. 18,40
,,Życie kultur, i artyst. stolicy". 18,45 Utwory Jana
Sibeliusa (płyty). 19,05 Zapowiedź programu na dz.
nast. 19,15 Koncert reklamowy. 19,30 Koncert kame­
ralny z Krakowa. 19,50 Pagadanka aktualna. 20,00
,,Wiadomości rolnicze" wygł. P . Płatek. 20,10 Kon­
cert solistów. Wyk.: S. Zawadzka (śpiew) i J. Fa-
milier-Hepnerowa (fortep.). Akomp. prof. L . Urstein.
21.45 Dziennik wiecz. 20,55 ,,Obrazki z życia dawnej
i współczesnej Polski". 21,00 Koncert symfoniczny.
Wyk.: ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i K. Wił­
komirski (wioloncz.) 22,00 Koncert Chóru Dana. 22,30
Wiadom. spor:, ogólne. 22,36 Wiadom. sport, lokalne.
22.40-23,30 Koncert Małej Ork. P . R . pod dyr. Z.
Górzyńskiego. W przerwie ok. g . 23,00 Wiad. meteor,
dla komunik, lotniczej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6,30 Tr. z Warszawy. 8,20 Program na dz. bież.

8,25—8,30 Wskazówki praktyczne. 11,57—13,35 Tr. z

Warszawy i Krakowa. 15,15 Przegląd giełdowy. 15.25
do 18,00 Tr. z Warszawy. 18,00 Tr. z Wilna. 18,10—
18.30 Tr. z Warszawy. 18,30 Odczyt p. t . ,,Pomorskie
rybołówstwo wiślane**, wygł. dr. Wł. Kulmatyckl.
18.45 Chór dońskich Kozaków pod dyr. S. Jarowa.
1) Czajkowski: W kościele, 2) Greczaninow: Koły­
sanka korsarza, 3) S. Jarów: Wieczorny dzwon, 4)
S. Jarów: Dwanaście roźbójnikÓAV, 5) S. Jarów:
Pieśń ludowa. W drodze do Petersburga. 19,04 Fron­
tem do morza. 19,05 Zapowiedź programu na dzień
nast. 19,15 Koncert reklamowy. 19,30—20,00 Tr. z

Krakowa i Warszawy. 20,00 ,,Giełda a rolnik** — po­
gadanka roln. wygł. J . Głębowicz. 20,10—22,00 Tr. z

Warszawy. 22,30 Wiadom. sport, ze wszystkich roz­
głośni P. R. 22,36 Wiadom. sport, z Pomorza. 22,40—
23.30 Tr. z Warszawy.

17,00 AYrocław. Popołudnie muzyczne. 17,45 W ie­
deń. Recital śpiewaczy. 18,05 Bratisława. Recital for­
tepianowy. is,30 Moskwa (Kom.). Muz. lekka. 18,30
Praga. Kwartet smyczkowy. 19,00 Koenigswnster-
hausen. Wesołe melod.ie. 19,10 Ryga. Wieczór pośw.
Kaim ano wi. 19,30 Stockholm. Koncert muzyki ame­
rykańskiej. 19,50 Budapeszt. Popularne melodje wę­
gierskie. 20,00 Kopenhaga. K oncert orkiestrowy. 20,00
Radio Paris. ,,Norma" — opera Belliniego (transm.
z Opery). 20,15 Berlin. ,,Ariadna na Naxos" — opera
R Straussa. Dyr. K. Krauss. 20,30 Paris P. T. T.
Wieczór lekkiej muzyki francuskiej. 20,30 Oslo. Kon­
cert wieczorny. 20,45 M. Ostrawa. Muzyka lekka.
20.50 Medjolan. ,La casa innamorata" — operetka
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macie

- nie jest z wami lak ile,
Jak sqdzicie. W szysłko (es!
przed Wami... W Jednej
chwili - większa wygrana -

cudownie odmienia W asze

życie na lepsze, szczęśliwsze.
Czyż możecie się wahać?

Ani chwili dęlszej zwłoki!

Wasz los jesł w nasze(
szczęśliwe( kolekturze.

KOLCKTUP-A LOTGRJI PflńSTUJOUjeJ

MilBB1
Centrala; Warszawa, Nowy Swiał 19. Konfo P.K .O . 7192
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotna pocztą.

Jagnienie l-szej klasy19 czerwca r. b . Cena: caiylos zl 40.- , V4zł 10-

Pomorska Elektrownia Krajowa
taf*ródeltM

Spółka Akcyjna w Toruniu.

Bilans roczny na dzień 31 grudnia 1934 r.

Stan czynny: Majątek płynny: Kąsa 8.864,84 zł.,
Papiery wartościowe 60.782,— zł., Magazyny (zapa­
sy materjałów i magazyn pogotowia sieci) 710.080,87
zł., Dłużnicy różni 854.872,39 zł., Pożyczka udzielona
miastu Puck 197.131,61 zł., Prace wstępne do ,,Wiel­
kiego Program u" 1,— zl. Majątek stały należący do

uprawnienia 30 i 49: Zakład w Gródku 3.646.828,59
zł., Linje przesyłowe 1.845.809,36 zł., Podstacje
614.579,02 zł., Ruchom ości 16.759,89 zł. Majątek stały
należący do uprawnienia 46: Zakład w Żurze
11.190.476,79 z ł . , Linje przesyłowe 2.303.200,62 zł.,
Podstacja 60 KV w Gdyni 1.528.318,42 zł., Sieć roz­
dzielcza 15 KV 276.596,08 zł., Stacje transform atoro­
we 15 KV 428.084,55 zł., Sieć niskiego napięcia
109.797,07 zł., Liczniki i transform atorki miernicze

50.119,10 zł., R uchom ości 79.752,98 zł. Majątek stały
należący do uprawnienia 213: Linje przesyłowe
433.079,76 zł., Stacja transformatorowa 15 KV 253,53
zł. Majątek stały poza uprawnieniami: Grunta i bu­
dynki w Gródku 685.751,— zł., G runta i budynki w

Żurze 315.581,20 zł., Instalacje el., w odociągi i kana­
lizacja w Gródku 113.332,71 zł., Instalacje w Żurze
135.324,35 zł., Maszyny i urządzenia 414.109,23 zł.,
Linje telefoniczne 53.392,82 zł., Samochody 29.625,25
zł., Kolejka 34.576,48 zł., Wozy do budowy linji
1.978,— z ł. , Ruchom ości 89.516,92 zł. — Razem:

26.238 .486.43 zł.

Gwarancje hipoteczne 4.587.540,— zł.

Kaucje 54.213,89 zł.

Stanbierny: Kapitał akcyjny 3.000 .000,- zł., Fun­
dusz rezerwowy 740.310,20 zł., Wpłaty na akcje
2.500.050,— zł., Wierzyciele i różni właściciele grun­
tów Żur 503.367,08 zł., Długoterminowe pożyczki in­
w estycyjne 19.116.691,47 zł., Akcepty 180.755,96 zł.,
Sumy przechodnie 197.311,72 zł. - Razem:
26.238.486.43 zł.

Gwarancje hipoteczne 4.587.540,- zł.

Kaucje 54.213,89 zł.

Rachunek StTat I Zysków na dzień 31 grudnia 1934.

Debet: Koszty eksploatacyjne i administracyjne
534.540,98 z ł . , Zakup energji elektrycznej 138.656,84
zł., Podatki 160.001,13 zł., Różnice cen magazyno­
wych z powodu cen rynkowych 101.766,16 zł., Pro­
centy 1.442.948,25zł., Rezerwa na bonifikaty na prąd
130.000,— zł., Koszty II emisji akcyj 31.398,05 zł., Ko­
szty fabrykacji grzejników elektrycznych 236.805,96
zł., Strata kursowa na akcjach Banku Polskiego
złożonych jako kaucje 15.559,10 zł., Amortyzacja za

r o k 1934 960.599,40 zł. - Razem: 3.752.275,87 zł.

Kredyt: Wpływy za energję elektryczną
3.217.726,95 zł., Inne wpływy 6.346.23 zł.,- W pływy ze

sprzedaży grzejników elektrycznych 234.752,81 zł.,
Różnice kursowe 293.449,88 zł. - Razem: 3.752.275,87
złotych.
Zlecenie Nr. 330/IK . 5271

3. Co. 551/35. 5264

Właściciel nieruchomości Nowe tom VIII karta
189 Aleksander Żurawski, zamieszkały w Nowem
wniósł o wywołanie w myśl g 1170 k. c. celem wy­
kluczenia wierzycieli hipotek zapisanych w księdze
gruntowej Nowe tom VIII karta 189 w dziale III a)
pod nr. 3 w kwocie 60 talarów z 5 proc. odsetkami
dla Marjanny Rozalji Fitzermann wpisanej na za­
rządzenie z dnia 15 lutego 1856 r. na podstawie re-

eesu spadkowego z dnia 10lipca 1855 r.,; b) pod nr.

4dla Julji Kolbe z domu Fitzermann w Berlinie w

kwocie 177,36 mapek bez procentu, wpisanej dnia
4 sierpnia 1880 r. na podstawie recesu spadkowego
zdnia133.1875r., 11.1.i29.1.1879r., 12.3., 1.4.

i8.4 .1880 r.; c)pod nr. 5 dla Antoniego Fitzerman-
na z Kolonji w kwocie 177,36 marek bez procentu,
wpisanej dnia 4 sierpnia 1880 r. na podstawie rece­
su spadkowego z 13.3.1875,11.i29.1.1879r., 12.

3., 1.i 8.4.1880 r.; d) pod nr. 6 dla Lorenca (Wa­
wrzyńca,) Fitzermanna w Berlinie w kwocie 177,36
marek bez procentu, wpisanej dnia 4 sierpnia 1880

r. na podstawie recesu spadkowego z dnia 13. 3.

1875r., 11.i29.1.1879r., 12.3., 1.i8.4.1880r.

Wzywa się wierzycieli, by najdalej w terminie

wywoławczym wyznaczonym na dzień 8 sierpnia
1935 r. o godz. 9 w niżej wymienionym Sądzie, po­
kój nr. 7 zgłosili swoje prawa do wyżej wymienio­
nych hipotek, w przeciwnym razie nastąpi wyklu­
czenie ich z ich prawami.

Nowe, dnia 26 kwietnia 1935 r.

Sąd GrodzkL

Tapety
Linoleum

Ceraty
Chodniki

Dywany
Dywaniki

w wielkim wyborze

korzystnie poleca

Bydgoszcz,ul. Gdańska is.

Telefon 2223
1858

LKlLM iijJHittiii
są do nabycia w szczęśliwej
kolekturze TUHA

Starogard,Rynek8. Tel,2*1.
Ciągnienie I.kl. Jut od 19czerw­
ca b.r . Ceny losówi ćwiartka
zł10.- , półzł20.—, całyzł40. -

Pamiętajcie, te w Starogardz­
kiej kolektorze padają zawsze

~ wysokie wygrane1
Nie zwlekaj,tylko zamówjesz-
cze dzid szczęśliwy losl 5191
P.K .O . 207.797. P.K .O . 207.797,

Numer akt: Km. 1748/34, Km. 28/35, 302/35, 147/35
i Km. 2645/34. 5263

OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI,
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Kazimierz

Zamojski, mający kancelarję w Nowem, ul. Sądo­
wa nr. 8 napodstawie art.676i679k.p. c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 20 lipca 1935 r.

o godz. 10 -tej w Sądzie Grodzkim w Nowem odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu
należącej do dłużnika Pawła Szczukowskiego, kup­
ca, zam . w Nowem, nieruchomości: Nowe tom I,
karta 2 — budynek frontowy, dom handlowo-miesz-

kalny przy ul. Gdańskiej; na parterze mieszczą się:
lokal restauracyjny (dwie ubikacje) skład obuwia.
Nieruchomość ta składa się: z placu pod budynka­
mi i podwórza, budynku frontowego ibudynku dru­
giego wraz ze skrzydłem frontowem do ul. Tylnej.
Budynki opisane wyżej posiadają instalację elek­
tryczną, gazową i wodociąg. W budynku frontowym
znajduje się także instalacja kanalizacyjna.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł.

25.178; cena zaś wywołania wynosi zł. 18.883,50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 2.517,80. Nieruchomość
ma urządzoną księgę hipoteczną. Księga gruntowa
przechowana jest w Sądzie Grodzkim w Nowem.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe

przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będa zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości

warunki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­

cytacji i przysądzenia, własności na rzecz nabywcy
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przędą rozpoczęciem
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od

egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­
kim w Nowem, ul. Sądowa nr. 6, sala nr. 6,

Nowe, dnia 5 czerwca 1935 r.

Komornik:

(-j Kaz. Zamojski.

Posiadłość
ziemska na Pomorzu 19 ha
blisko miasta p owiatowego,
tanio do sprzedania. In*
wentarz żywy, martwy, za*
budowania kompletne. In*

formacje: A dw . Leon Śli*
wiński, Warszawa, Piusa XI
i4a, tel. 8,09*09 ( s - 7). 5274

Mili Szkota

Grudziądz, ni. M e w a 19

przyjmuje od godz.
10do14

WPISY ucz. do SzKoIy
Zawodowej na dział
3*letni krawiecko*bie*
liźniarski

do SzKoły Gosp odar­
czej na roczne i pół*

o roczne kursy gospo*
Ln darstwa domowego.

NoworodHi
żądajcie trunku przeciw*
gruźliczego (szczepionki B.
C. G.) Polskie Towarzystwo
Przeciwgruźlicze Toruń, do*
starcza za zwrotem kosztów

przesyłki, niezamożnym bez*

płatnie. Wydają lekarze i a*
kuszerki 8347

Prawo zbierania
Jagód czarnych

w sezonie 1935 r. w Nadleśnictwach Państwowych.
1) Bartel Wielki (pocz. Kaliska, pow. Kościerzyna)
na pow. około 315 ha; 2) Kartuzy na pow. około 350

ha; 3) Kościerzyna na pow. około 175 ha; 4) Lipusz
(pow. Kościerzyna) na pow. około 300 ha; 5) Ruda

(pocz. Górzno pow. Brodnica) na pow. około 775 ha;
6) Wirty (pocz. Borzechowo pow. Starogard) na

pow. około 460 ha zamierza Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych w Toruniu wydzierżawić w drodze pi'
semnego przetargu (submisji).

Oferty z napisem ,,Przetarg na jagody" należy
składać w Dyrekcji Lasów Państwowych w Toru­
niu do dnia 20. VI. br. do godziny 12-tej w południe.

Bliższych inform acyj. udzieli na życzenie Dyrek­
cja Lasów Państw, w Toruniu, pokój 64 oraz 'wy­
mienione Nadleśnictwa, gdzie również przejrzeć
można warunki dzierżawy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta względnie unieważnienia przetargu.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu.
DćD*

Meble wszelkiego rodzaju po ce*
nach konkurencyjn ych

= poleca 3736

BydgosKi sKład mebli
Gdynia 10 lutego 37, Telefon 2047

FabryKa Mebli
wlaócictel B. SIUDOWSKI

Bydgoszcz, la m a 11. Telefon 2274.

Numer akt: Km. VII . 908/35. 5290

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru VII. Stefan Kapuściński, mający kancelarję w

Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21, na podsta-wie
art. 602 k. p . c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 13 czerwca 1935 r. o godz. 9,30 w Bydgoszczy,
ul. Rycerska nr. 9 odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, składających się z maszyny do pisania
Remington, oraz części do centryfug jak kółka za­
zębiające i wrzeciona, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 1.100.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 8 czerw^T. 1935 r.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew. VII.

Zlecenie N r. 168/8/K.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) kolejarz

Alojzy Małkowski, kawaler, zamieszkały w Sobo-
witz (W. M . Gdańsk), syn kolejarza Stanisława

Małkowskiego i jego żony Anastazji z domu Lip­
skiej, zamieszkałych w Danzig - Langfuhr, Heere-

sanger; 2) panna Władysława Sulewska, zamiesz­
kała w Szczodrowie, córka właściciela Aleksandra

Sulewskiego i jego żony Anieli z domu Gołmińskiej,
zamieszkałych w Szczodrowie, chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w gmi­
nach Szczodrowo i Sobowitz (W. M . Gdańsk).

Szczodrowo, dnia 12 m aja 1935 r.

Urzędnik stanu cywilnego(
(-) Wiecki. 8288

Jak pozbyłamsię
zmarszczek

w wieku 60-u lat
I osiągnęłam wygląd

młodszy o 20 la t

, Liczę już 60 lat, wiek w którym kobieta

przeważnie nie dba już o powabny wygląd.
Lecz zachciało mi się, wyłącznie przez cieką*
wość, wypróbować na mej pomarszczonej i zni*

szczonej twa'rzy działanie Odżywczego dla Skóry
Kremu Tokalon.

Łatwo sobie wyobrazić moje zdumienie, gdy
po miesiącu takiej pielęgnacji powiedziano mi

wręcz: ,,Pani młodnieje”. Zachęcona tem ^ uwa­
gami, wytrwałam i w przeciągu 5-ciu miesi(cy
stał się cud: każdy kto mnie widzi obecnie mówi,
że wyglądam najwyżej na 40-45 lat. Cera moja
jest czysta j piękna, lekko zaróżowiona i mam

zaledwie eień zmarszczek. Cudowne!

Sądząc z tego, gdyby wszystkie kobiety ze­
chciały używać waszego Kremu Tokalon. ni*

byłoby już wcale starych babek”.

Uwaga. A utorka powyższego listu woli nie

wyjawiać swego nazwiska, lecz jej oryginalny
list jest w każdej chwili do obejrzenia. Odżywczy
Krem Tokalon zawiera wysoce odżywcze skła­
dniki, które, według zdania wielkich specjali­
stów, są potrzebne skórze, by utrzymać ją
świeżą, jędrną i pozbawioną zm arszczek. Należy
używać Odżywczego Kremu Tokalon różowego
co wieczór, białego zaś co rano. Po jednej noey
już będzie Pani zdumiona i zachwycona rezul­
tatem. Ręczymy za wynik, w przeciwnym rezia

zwracamy pieniądze.

HYDlOrUGE
,,CASTOR zabezpiecza od:

WILGOCI, wstrzymuje ciśnienie WODY
we wszystkich przypadkach jako to:

izolacji, rezerwoarów, murów, kanałów, base*

nów, tuneli, tarasów, fasad i fundamentów.

Hydrofuge ,,CA*STOR**
dodaje się do zaprawy cementowej.

W LONDYNIE, przy placu PicadillyCircus
największa z kolei podziemnych została uszczel*

niona*hydrofuge ,,CA 5TOREM'*.

Posiada na składzie: 46i3

Przedsiębiorstwo Budowlane

MAURYCY KARSTENS
WARSZAWA, Koszykowa Nr. 7 - Tel. 8,37*95.
KRAKÓW-Biuro ,,KASTOR", Rynek Kleparski

Nr. 5. - T el . 102*18.

WIINO - Biuro Handlowe M. JANKOWSKI,
Ś*to Jańska 9-

GDYNIA — Fabryka Papy Dachowej ,,Starogard",
io*go Lutego Nr. n .

BRZEŚĆn/B - N . Ptakowski, Jagiellońska N r. 75-

Place
budowlane , , Czerwonego
Krzyża Wilczak" tanio, dwu ,

letnie spłaty, Bydgoszcz,
Kołłątaja 10-3 . S292

nauczycielka, siła biurowa
w jednej osobie. Wszystko
i nic. Nadto nieładna, bar*
dzo zuchwała i wybitnie
próżniak. Przyjmie j ednak

pracę stcnotypistki lub cze*

goś podobnego, jeśli niebar*
dzo mordują. Zgłoszenia
d o ,,Gazety Morskiej" Gdy*
nia p od ^Pędziwiatr" S**6Rupinsy

kasę ogniotrwałą używaną.
Oferty kierować z opisem
przedm otu i ceny do Za,
rządu Gminy w Subkowach,
poczt. Subkowy, p. Tczew.

5288

Szlachetne

tynk!
własnej wytwórni do naby*
cia w każdej ilości. Pole*

camy również tynki myte,
sztuczny granit w e wszyst*

GDYNIA 1
kich kolorach znany ze swej
dobroci naszej fabrykacji
Do nabycia również mar*
murki do łastrica — biały,
zielony, czarny, czerwony,
żółty, serpentyna carara, sto*

pniełastricowe. Adres ,,ELE*
WACJA** Gdynia, Abraha*

ma 35 telefon 22,73.
Biuro sprzedaży betonu
Adamas. Poszukujemy re*

prezentantów. 39*6

Place
budowlane narożnikowe do

sprzedania, w zgl. wydzier*
żawienia, p rzy ul. 10 Lute*

go, naprzeciw poczty. Wia*
domość: Krause, Gdynia.
Abrahama 25, tel. i a - 38-

5128
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I fł f l sieje-ien zbierapiany
llltl gra-tenwygra
Spiesz kupić los d o kolektury

Konstanty .RZANNY.Bydgoszcz
Gdańska 25. Tel. 33 -32. P .K .O . 207494

Ciągnienie 19-go czerwca.

D r . Ernst Maier
specjalista chorób płciowych

i skórnych
wrócił z podróży i przyjmuje

Publiczna subraisja
Prace reparacyjne przy ewang. kościele w Gór-

sku odda się odpowiedniemu fachowcowi. Kosztory­
sy należy oddać do dnia 17 czerwca w nadzorze ko­
ścielnym: Joachim Kruger, Stary-Toruń, poczta
Rozgarty, gdzie można się też dowiedzieć o szczegó-
łahc mającej być wykonanej pracy. Otwarcie ofert

nastąpi 17 czerwca o godz. 15-tej. 5272

Zarząd Gminy Kościelnej.

ZoPDOt, C ecillienstr. 7. 5285

Nlodego inżyniera
lub technika

dobrego korespondenta polsko-niemieckiego
poszukuje od zaraz

wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe do oddziału

sprzedaży pomp wirowych.
Oferty z życiorysem, odpisami świadectw i foto-

grafją paszportową uprasza się składać do P. A. T.
Oddział Grudziądz, ul. Mickiewicza 26 pod nr. 456.

Oferty nieuwzględnienie pozostaną bez odpowie­
dzi, przyczem fotografje będą zwrócone.
Zlecenie Nr. 456/GR. 5262

Numer akt: III. Km. 1000/35. 5268

WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru Iii-go Wojciech Janowski, mający kancelarję w

Grudziądzu, ul. Legjonów nr. 15 podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 6 lipca 1935 r. przystąpi do

opisu nieruchomości Grudziądz karta 1267, do któ­
rej skierowana została egzekucja w poszukiwaniu
wierzytelności w kwocie 1.282,95 zł. plus procenty i

koszty, przypadającej wieczycielce Kom. Kasie O-

szczędności m. Grudziądza od dłużników Piotra i

Agaty mał. Pawelec i wzywa wszystkie osoby, nie-

uczestniczące w postępowaniu, aby przed ukończe­
niem opisu zgłosiły swoje praw a do wymienionej
nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa
tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji.

Grudziądz, dnia 5 czerwca 1935 r.

Komornik:

(—) Wojciech Janowski.

Do akt: Nr. Km. 528, 779/35/11. 5287

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. Ii-go
J. Penk zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na za­
sadzie art. 602 k . p. c. ogłasza, że w dniu 11 czerwca

1935 r. o godz. 11 w Gdyni przy ul. Olsztyńskiej 5

odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, a m ia­
nowicie 1 samochód ciężarowy ,,Chewrolet" l% ton,
nast. o godz. 13-tej w Gdyni, ul. 10 Lutego 39 1 re­
gał do składu, 1 stół do składu, 1 tryb talerzowy do
samoch. ,,Chewrolet", oszacowanych na łączną su­
mę zł. 585, które można oglądać w dniu licytacji w

miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. Li­
cytacja rozpocznie się od pół ceny oszacowania.

Gdynia, dnia 8 czerwca 1935 r.

Komornik:

(—) Józef Penk.

Rep. Km. 768-775/35. 5273
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 13 bm. o godz. 15-tej po poł. sprzedam za

gotówkę najwięcej dającemu: 1 źrebaka 2 i pół mie-

sięczn. ogierek, 2 cielaki 6 tyg., 1 jałówkę i 1 bycz­
ka, 1 motor ,,Fordson" z pługiem, 1 młockarkę z e-

lewatorem, 1 pianino czarne ,,Fiebałer" i 1 źrebaka
2-let.n., oszacowanych na*łączną sumę 2.650 zł.

Zbiórka licytantów w Drzonowie u p. Schneller-
ta.

Chełmna, dnia 7 czerwca 1935 r.

(—) Gramowski,
komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży.

K m . 117/35. 5267
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru I. Stanisław Lech w Grudziądzu, ul. Groblowa,
nr. 3 na podstawie art. 602 k . p . c. podaje do publi- i

cznej wiadomości, że dnia 15 czerwca 1935 r. o godz. i

10-tej w Bursztynowie powiat Grudziądz odbędzie *

się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Jakó-
ba i Natalji Wegert w Bursztynowie składających
się z: pokoju jadalnego i gabinetu męskiego fornie-
ra dębowa, zegara Beckera, leżanki, maszyny do

szycia i krowy czarno-białej oszacowanych na łącz­
ną sumę 2.210 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. I.

A. H en sel, wł. W . Sierpiński i I. Kasprzak, Bydgoszcz,
Dworcowa 4 i Niedźwiedzia 4. s*Si

Dobra oRazja!
Dnia 13 czerwca 1935 r. od godziny 12-tef w połnd.

odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Starogardzie
2-ga LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI
położonej w Skórczu ul. Dworcowa u powiat Starogard. Nieruchomość
stanowi: a) dom mieszkalny wraz z chlewem i ogrodem domowym,
b) dom mieszkalny i handlowy, c) parownię i chlew, d) drewkarnię.

Cena wywołania 5266.— zl. Bliższych informacyj udziela: 5291

Fa. Ludwik Buchholz, Su. Akc.w Bydgoszczy, G arbary 2/8

PRZETARG.
Dnia 18 czerwca 1935 r. o godz. 9 -tej odbędzie się

w Kwatermistrzostwie Centrum Wyszkolenia Ka­
walerji przetarg nieograniczony, oraz ewtl. i prze­
targ ustny na dostawę mięsa i słoniny dla wszyst­
kich oddziałów wojskowych garnizonu Grudziądz
na okres od1lipca dp30 września1935r.

Oferty w myśl obowiązujących przepisów wraz z

kwitami na złożone w kasie Centrum Wyszkolenia
Kawalerji wadjum w wysokości 3 proc. wartości o-

ferowanej dostawy, oraz z zaświadczeniem o doko­
naniu subskrypcji obligacji 6-proc. Pożyczki Naro­
dowej, składać należy w kopertaeh zalakowanych
do Kwatermistrzostwa Centrum Wyszkolenia Kawa

lerji w Grudziądzu, koszary im. Bolesława Śmiałe­
go do dnia 18 czerwca 1935 r. godziny 8,30. Dopusz­
czalne są oferty na dostawę dla poszczególnych od­
działów, jak i dla całego garnizonu.

Komisja przetargowa zastrzega sobie dowolny
wybór oferenta.

Kwatermistrz Centrum Wyszkolenia Kawalerji:
(—) Kentro Bolesław, mjr.

Zlecenie Nr. 454/GR. 5260

Letnisko
w zdrowocianej i najpięk*
niejszej okolicy na Pomorzu
na zachodzie Polski, po*
m iędzy licznemi lasami
i piaszczystemi jeziorami.
Utrzymanie dzienne zł 2.50,
Wszelkich informacyj u

dzieła pensjonat Rogala
Wiele, pow. Chojnice. 5359

TORUŃ
Mieszkanie

komfortowe nowv dom 3
duże pokoje słoneczne la*
zienka wynajmę ul. Żwirki
i Wigury, Bielany Toruń,
Werner 5r96

U

Maćkowiaka

Specjalność
w każdy piątek węgorz

w galaretce z kartofelkami

w każdą sobotę oztail
w sosie maderowym

Toruń, ul. Szeroka. 5*53

5-6 pokojowe
mieszkanie z komfortem

poszukuję od zaraz. Zgło*
szeaia wraz z podaniem
warunków do adm. ,,Dnia

Pom." Toruń, pod ,,200"
5195

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
,,KALGTECHNIKA,a

W szelkie zabiegi w zakres
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie i udoskonalenie

urody. Usuwanie zmarszs

czek, wągrów, pryszczy, bros

dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia piegów, rozszes

rzonych por, lojotoku, trąs
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery, Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs

Sprzedaż kremów, m leczek
it. p .Porady bezpłatnie. 1814

TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5.

mieszk. i .

Również Pan
winien się przekonać, że

najmodniejszy i najtańs
szy krawat kupi najkos
rzytniej w fabryce Toruń
Św. Jakóba 16. Co tydzień
nowość. 1071

WÓZKI
DZIECIĘCE
w wielkim wyborze

poleca
FIRMA

M. SIECKMANN
Właśc.: A. FREINING

Toruń, ul. Szczytna nr- 4.
3754

Zioła
lecznicze świeże

otrzymasz w świeżo

uruch. przeds.
Jan Kapczyftski

Sieroka 35

Fotograficzne
przybory świeże

otrzymasz w świeżo

uruch. przeds.
Jan Kalczyński

Szeroka 35

Oliwy
smary, karbolineum

otrzym asz najkorzystniej

Naftalinę
molochrony,flit, muchołapki

otrzymasz najkorzystniej

Świece
kościelne, mydła, frotery,

szczotki

otrzym asz najkorzystniej

Farby
lakiery, tapety,
pendzle, kredę

otrzym asz najkorzystniej
w nowo uruch. przeds.

Jan Kapczyńskl
Toruń, Szeroka 35.
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GRUDZIĄDZ
Nie omijaj izcxqScIs

— póki czas

KUP LOS
do kl. I . 33 - Państwowej
Loterji w najszczęśliwszej
Kolekturze Rozena
Grudziądz, ul. Stara 3, I ptr.
P.K.Ó.143.225. 5059

Pianino
eleganckie prawie nowe,

śliczny ton, zpowodu prze,
prowadzki za gotówkę tanio

sprzedam. Zgłoszenia do

Administracji ,,Dnia Gru*

dziądzkiego" . 5361

Dwa domy
m ieszkalne z magazynami
w śródmieściu korzystnie
do sprzedania. Magazyny
od zaraz do wynajęcia.
Grudziądz, Mickiewicza 39.

5269

II. OGŁOSZENIE.

Zarząd S. A . afKole| Lokalna
Chełmża —Mętno-*

zawiadamia, że

Zwyczajne Walne Zgromadzenie AfcojonarjnuAw
odbędzie się dnia 22 czerwca 1935 r. o godzinie U

przed południem w Starostwie Powiatowem w Gru­
dziądzu, przy ul. Młyńskiej Nr. 20 (sala posiedzeń
I. p.j z następującym porządkiem dziennym: 1) wy­
bór przewodniczącego Zwyczajnego W alnego Zgro­
madzenia; 2) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo­
zdania Zarządu za czas od 1 stycznia do 31 grudnia
1934 r. oraz sprawozdania Rady Nadzorczej o zam­
knięciu rachunków za wyżej wymieniony okres cza­
su; 3) uchwała co do kwitowania Zarządu i Rady
Nadzorczej z wykonania przez nich obowiązków; 4)
uchwała co do pokrycia niedoboru;,5) wybór człon­
ków Rady Nadzorczej. 5258

Książkę wojskową
na nazwisko Franciszek Ku*
backi z Nogatu pow. Gru*

dziądz zgubiono na szosie
z Nogatu do Łasina, którą
unieważniam. W razie zna*
lezienia proszę oddać pod
adresem Franciszek Kubac*

ki, Krasnoląka, pow. Dział*
dowo. 5G4

Sygnatura: 947/35, 4107/34. B285

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­

ru III. Wojciech Janowski, mający kancelarję w

Grudziądzu, ul. Legjonów nr. 15 na podstawie art.

602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 13 czerwca 1935 r. o godz. 10-tej w Michalu

pow. Świecie odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Gustawa Borcherta, składających
się z 49 okien inspektowych, 1kanapy, 1 stołu zwy­
kłego, 1 bieliźniarki, 1 szafy do rzeczy, 1 biurka, 1

fotelu biurkowego, 1 maszyny do szycia ,,Singer", 1

umywalni z płytą marmur., 1 sżafy do rzeczy, 50

ram do inspektów kompl. oszklone, 50 ram okien­
nych do inspektów lepsze, oszacowanych na łączną
sumę zł. 2.120. r

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 7 czerwca 1935 rt ,

Komornik:

(-) W. Janowski.

U wróikt
- Niech mi pani powie, jaki ąunter wztąt iw

terji, żeby wygrać główny los i
— Dobrze, ale proszą dopłacić 2 zł.

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej * 4 * * *

. 0.20 zl
w tekście na pierwszej stronie . . . . (1111.1*00zl
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . .

* * * *
. 0.80 zł

w tekście na dalszych s t r o n a c h .................................... 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamovvej . . 15 fen.
,, ,, ,, ,, ,, 4-łamowej . . 50 fen.
,, .. drobne za słowo 5 fen ~ tytułowe , . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIt
W ekspedycji miejscowych agencyj . .

* aa1***2.50zł
Z odnoszeniem do d o m u .........................*a*a*aa* 2.80 zl
Przez pocztę z odnoszeniem dodomu 1 1 1 1 11**2.89zł
Pod opaską .... ... ... .... ... .... ... ... .... . ..

*
.. . . *.4.50zi

W Gdańsku przez pocztę . . 2^2 gd; przez gońca. . 2.00 gd
,, M z odbieraniem w administracji wprost .

*
. 1.75 gd

Zagranica 4.00gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenia pisma.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za KOtdwkC. Najmnlej
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 51) słów, powyżej - U e z y m y według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, me upowazniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. O z a s a d m o n e reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.Redaktor odpowiedzialny:

Witold Mężnickl, Toruń. ul. Mickiewicza 34. -- -- -- -- -- - -- -- - -- -- -- - -- -- - -

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kassubtscher Markt. 21, 1. p. - Redaktor odpowiedzialny P-n*^r)450- ^Reda.kto” **

Focha 12. - Redak-tor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańskl, Gdynia, ul. Kujawska.-Redaktor odpow. n a Grudziądz: Wacław Oańcza Gnidzjzflz. ol Lenkiewicza hu

odpowiedzialny na Tczew: Liibomski Wacław, Tczew, ul. Kościuszki 1. Redaktor odpowiedzialny na Ciechocinek - Tadeusz Gierut, Ciechocinek, Park G y, .y
"
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Wydawca: Komorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej urokami Ko.mczeJ S. A. w lorumu.


